
27 nowych drzew
W dwa dni, w kilku 
punktach miasta, 
posadzono niemal 30 
drzew. Każde dostało imię 
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Cieplej w 
100 mieszkaniach
Jeśli wniosek ratusza 
zyska uznanie komisji, 
za dwa lata trzy budynki 
komunalne przejdą 
termomodernizację
                                              str. 3

Pięknie się 
kłania...
Kapela Frania działała 
kilkanaście lat, znał 
ją każdy mieszkaniec, 
bawiła do łez
                                str. 7

Biegi dla 
Niepodległej
Są z nami od 6 lat. 
W tegorocznej edycji 
wystartowało około 400 
uczestników w każdym 
wieku. Nie brakowało 
wzruszających elementów 
patriotycznych
                              str. 14
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Testament przodków

Za nami 106 rocznica odzyskania przez Polskę niepodległości. Główne obchody - z mszą świętą, 
uroczystym apelem i wspomnieniem tych, którzy najbardziej przyczynili się do budowy suwerennego 
państwa polskiego, tradycyjnie odbyły się 11 listopada

Drugi odwiert geotermalny gotowy!
Drugi odwiert geotermalny 
został już wykonany, wstęp-
nie przebadany, potwierdziły 
się założenia dotyczące para-
metrów wody wypływającej 
na powierzchnię. To dla nas 
wszystkich bardzo dobre wia-
domości. 

Oznaczają, że zbliżamy się do 
uruchomienia zakładu geo-
termalnego, skierowania cie-
pła spod ziemi do kaloryfe-
rów i stabilizacji rachunków za 
ogrzewanie. Sochaczew sięgnie 
po efektywne, zielone, ekolo-

giczne źródło ciepła, ale zyska 
też dodatkowe źródło wody 
pitnej. 

Pierwszy otwór geotermal-
ny, GT-1, powstał w 2018 roku 

przy ulicy Okrężnej, drugi 
wykonano właśnie przy ulicy 
Energetycznej. Wiertło GT-2 
zeszło na głębokość 1620 me-
trów i podobnie jak w GT-1 do-

tarło do słodkiej wody mającej 
na wypływie ok. 44,5 stop-
nia. Z odwiertu można uzy-
skać 184 m3 wody na godzinę. 
Dobrze wypadły także testy 
chłonności. 

- Zakładaliśmy, że na 
tej głębokości natra� my na 
słodką wodę o temperatu-
rze ok. 45 stopni, o minera-
lizacji poniżej 1 g/dm3 i wy-
pływie powyżej 150 m3/h. I 
to się potwierdziło. To bar-
dzo dobra wiadomość dla so-
chaczewian, bo eksploatacja 
odwiertu będzie efektywna i 

opłacalna – mówi wicebur-
mistrz Stanisław Wachowski.

Wykonawca przedstawił 
na razie wstępne dane o para-
metrach drugiego odwiertu, 
dlatego PEC czeka na ich o� -
cjalne potwierdzenie. Potrzeba 
jeszcze wielu badań i analiz, by 
wykonawca mógł zebrane wy-
niki szczegółowo opisać w do-
kumentacji. Jak mówi prezes 
PEC Jarosław Dorociak, osta-
tecznego raportu spółka spo-
dziewa się na przełomie tego i 
przyszłego roku.  

Więcej na str. 3

Więcej na str. 8-9
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WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999
Policja 
997, 47 705-52-22
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Pogotowie energetyczne
991
Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35
Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82
Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
ZUS 46 862-64-33
Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871
Dodatkowo każdego dnia po godz. 
15.00 awarie można zgłaszać pod 
numerami telefonów:
SUW Płocka 
46 811 16 44, 
602 248 627
SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742
Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743
ZGK 46 862-81-06, 46 
862-93-14
ZKM 46 862-99-27
Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego
698-088-755, 606-663-186
Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
PKP 19-757
Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
MPT Taxi 191-91
Taxi 46 862-28-42
Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
MOSiR 46 862-77-59
SCK 46 863-07-68
Centrum Usług Społecznych 
46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy wtorek 
i czwartek 

o 11:20

na antenie 

Słuchaj także 
na 

sochaczew.pl

Maciej Frankowski

Akcja rozpoczęła się w pią-
tek 8 listopada przy Szko-
le Podstawowej nr 6 od po-
sadzenia czterech dębów 
o imionach: Laura, Anna, 
Edward i Wiktor. W sadze-
niu drzew pomagał Wiktor 
oraz jego koledzy i koleżan-
ki z klasy IB. Chłopiec pytał 
w lato burmistrza o obiet-
nice z tym związane. Były 
one realizowane wspól-
nie z nim, a jedno z drzew 
otrzymało imię Wiktor. Na 
wydarzenie przybyli rów-
nież rodzice urodzonego 26 
maja tego roku Edwarda.

- To bardzo fajna ini-
cjatywa. Cieszymy się, że 
Edzio ma swoje drzewo. 
Będziemy patrzeć, jak ro-
śnie razem z naszym sy-
nem - mówiła mama małe-
go Edwarda a tata pomógł 
posadzić dąb.

- O to właśnie chodzi w 
tej akcji. Nadajemy drze-
wom imiona nowo naro-
dzonych mieszkańców So-
chaczewa. Od stycznia do 
sierpnia w naszym mie-
ście urodziło się blisko 200 
dzieci. spośród 44 imion 
męskich i 40 żeńskich wy-
braliśmy te najbardziej po-
pularne. W przyszłości, gdy 
drzewa się przyjmą, posta-
wimy przy nich tabliczki, 

na których będzie napisa-
ne „w 2024 roku w Socha-
czewie urodziło się sześciu 
Franciszków” albo „... czte-
ry Hanny”. Niewykluczone, 
że te drzewa nas przeżyją. 
Każde z nich będzie miało 
swoją własną historię. Może 
za kilkadziesiąt lat młodzi 
będą się umawiać na rand-
ki, na przykład pod Marce-
lem albo Janem. Troszczmy 
się o nie, niech rosną duże i 
zdrowe - mówił burmistrz 
Daniel Janiak. 

Zgodnie z ideą kolejny 
mały mieszkaniec Socha-

czewa przybył z rodzicami 
na zasadzenie drzewa w so-
botę 9 listopada. Marcelina, 
sochaczewianka urodzona 
16 czerwca tego roku, bę-
dzie miała drzewo o swoim 
imieniu przy ul. Parkowej 
w Chodakowie. Pozostałe 
drzewa przy tej ulicy otrzy-
mały imiona: Maja, Hanna, 
Franciszek, Marcel, Fryde-
ryk. Chwilę wcześniej, kil-
kadziesiąt metrów dalej, 
przy ul. Ogrodowej pojawi-
ły się też dwa klony o imio-
nach Jagoda i Hubert. W 
Chodakowie drzewa poma-

gali sadzić m.in. zastępca 
burmistrza Stanisław Wa-
chowski, radna Jolanta Ge-
rasik oraz mieszkanki tej 
dzielnicy, które na co dzień 
troszczą się o zieleń. 

Akcja RośnieMY Razem 
przeniosła się w południe 
na drugą stronę miasta, do 
Malesina. Na placu zabaw 
przy ul. Kozubowskiego 
burmistrz razem z miesz-
kańcami posadził 10 drzew 
o imionach: Iga, Zo� a, Pola, 
Karolina, Blanka, Maksy-
milian, Wojciech, Jakub, 
Tymon i Antoni. Już wia-
domo, że kolejne dwa drze-
wa o imionach Łucja i Na-
tan pojawią się tam wiosną 
przyszłego roku. To urodze-
ni w tym roku mieszkańcy 
tej części Sochaczewa, któ-
rych rodzice przybyli na 
plac zabaw i uczestniczy-
li w akcji. Razem z miesz-
kańcami za szpadel chwy-
cili i wstążeczki do drzew w 
Malesinie przypinali m.in. 
wiceprzewodniczący rady 
miejskiej Jakub Wojewo-
da oraz naczelnik Wydzia-
łu Sportu i Organizacji Po-
zarządowych UM - Agata 
Kalińska wspólnie z córką i 
wnukami. 

Ostatnim punktem je-
siennej edycji akcji Rośnie-
myMY Razem był plac za-
baw na osiedlu przy ul. 

1 Maja. Tutaj wspólnie z 
dziećmi drzewa pomagali 
sadzić: zastępca burmistrza 
Kamila Gołaszewska-Ko-
tlarz, wiceprzewodnicząca 
rady miejskiej Magdalena 
Zborowska oraz radni Ewa 
Kierzkowska i Piotr Pętlak. 
Drzewa otrzymały imiona: 
Kamila, Maria, Mia, Miko-
łaj i Jan. 

- Bardzo dziękuję moim 
zastępcom, radnym oraz 
mieszkańcom za zaangażo-
wanie i uczestnictwo w ak-
cji. Przebiegła ona spraw-
nie dzięki świetnej pracy 
ekipy z Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej, która zajęła 
się wszystkim od technicz-
nej strony - przygotowała 
miejsca na zasadzenia, uży-
czyła niezbędnego sprzętu, 
na każdym etapie poma-
gała nam w tym przedsię-
wzięciu. Przez pół roku 
zasadziliśmy 31 drzew. Te-
raz 27, a wcześniej dwa na 
placu Kościuszki i dwa za 
pocztą, przy ul. Reymon-
ta. Otrzymały one imiona 
- Alicja i Ryszard. Obieca-
łem co najmniej 260 drzew 
w trakcie trwania mojej ka-
dencji i słowa dotrzymam. 
Na kolejnej edycji Rośnie-
MY Razem spotkamy się 
wiosną przyszłego roku - 
podsumowuje burmistrz 
Daniel Janiak.

Sochaczewski samorząd nie 
tylko sadzi nowe drzewa 
na terenie miasta, ale i za-
biega o to, aby już rosnące 
pozostały na swoich miej-
scach. Choć nie zawsze, ze 
względów prawnych, jest 
to możliwe, często udaje 
się przeznaczone do wycin-
ki drzewa ocalić. Ostatnio 
burmistrz podjął działa-
nia w sprawie dębu na sta-
dionie w Chodakowie oraz 
drzew przy alei 600-lecia, 
na wysokości kościoła. 

Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich planuje re-
mont odcinka alei 600-lecia 
w okolicy mostu na Utra-

cie i kościoła. W związ-
ku z reperacją nawierzch-
ni i chodnika oraz poprawą 
bezpieczeństwa, planowa-
ne było wycięcie drzew ro-
snących po obu stronach 
ulicy, szczególnie tych na 
skarpie. Jest już nawet wy-
dana decyzja w tej spra-
wie, jednak burmistrz Da-
niel Janiak, po rozpoczęciu 
urzędowania, podjął dzia-
łania mające na celu oca-
lenie pięknych drzew. Jak 
informuje zastępca burmi-
strza Stanisław Wachow-
ski, wszystkich niestety nie 
uda się zachować, ale jest 
duża szansa na pozostawie-
nie przynajmniej części na 

swoim miejscu. - Na mocy 
porozumienia z MZDW 
miasto oczekuje teraz na 
wyłonienie wykonawcy 

tych prac, z którym pro-
wadzone będą konkretne 
ustalenia dotyczące zakre-
su wycinki. Mimo że zosta-
ła wydana zgoda na wycię-
cie wszystkich drzew, tak 
przewidywał projekt, chce-
my część z nich uchronić 
i sądzę, że nam się to uda, 
mimo wcześniej udzielonej 
zgody - deklaruje S. Wa-
chowski. 

W procesie inwestycyj-
nym miał też zostać usu-
nięty dorodny dąb na sta-
dionie w Chodakowie, 
gdzie obecnie trwa moder-
nizacja. W projekcie drze-
wo przeznaczono do wy-
cinki, ponieważ kolidowało 

z drogą pożarową. Jak jed-
nak mówi wiceburmistrz, 
wykonawcy postarają się 
to ominąć. - We współpra-
cy ze strażą pożarną i pro-
jektantem prowadzimy in-
tensywne działania mające 
na celu zatwierdzenie roz-
wiązań zamiennych do ist-
niejącego projektu tak, aby 
drzewo mogło pozostać.

Opisane działania są 
częścią długofalowej poli-
tyki wprowadzanej przez 
obecne władze miasta. Jak 
najwięcej nowych drzew, 
jak najmniej wycinek - i 
to tylko wtedy, gdy są one 
bezwzględnie konieczne. 

(ig)

27 drzew z imionami
Burmistrz Daniel Janiak realizuje obietnicę sadzenia drzew w Sochaczewie. Pierwsza edycja akcji RośnieMY 
Razem odbyła się 8 i 9 listopada. W pięciu lokalizacjach - burmistrzowie, radni miejscy oraz mieszkańcy 
Sochaczewa - posadzili 27 drzew. Otrzymały one imiona nowo narodzonych mieszkańców miasta.

Dąb na stadionie nie pójdzie pod topór
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ZDANIEM BURMISTRZA DANIELA JANIAKA
Prace przy GT-2 ruszyły w połowie 
sierpnia i wykonano je w ekspre-
sowym tempie dziesięciu tygodni. 
Real izację   p ierwszego   etapu 
inwestycji powierzyliśmy fi rmie 
Exalo Drilling z Piły, a jej koszt 
przekroczył 12 mln zł. Przypomnę, 
że umowa z NFOŚiGW zakłada 
budowę zakładu geotermalnego. 
W ramach programu Polska Geo-
termia Plus, w 2023 roku fundusz 
przyznał naszej spółce 62 mln zł, z czego 33,4 mln zł to 
bezzwrotna dotacja, a 28,6 mln zł to niskooprocentowana 
pożyczka. Pierwszym etapem tej inwestycji było wykonanie 
odwiertu GT-2. W kolejnych etapach zabierzemy się za bu-
dowę sieci przesyłowych, by wszystkie miejskie kotłownie 
w centrum Sochaczewa mogły korzystać z geotermii. Sam 
zakład zbudujemy na bazie kotłowni przy al. 600-lecia 70. 
Cały projekt zawdzięczamy ówczesnemu wiceministrowi 
Aktywów Państwowych, posłowi Maciejowi Małeckiemu, 
który skutecznie zabiegał o pozyskanie rządowego wspar-
cia na tę inwestycję. 

Dokończenie ze str. 1

Miejski zakład geotermal-
ny ma działać w oparciu o 
dwa, ściśle współpracują-
ce ze sobą odwierty. Jeden 
będzie roboczy, pobierają-
cy ciepłą wodę z głęboko-
ści ok. 1650 metrów, drugi 
będzie otworem służącym 
do zatłaczania schłodzonej 
wody z powrotem do złoża. 
Po co nam aż dwa odwier-
ty? Odpowiedź jest prosta 
– z szacunku dla przyro-
dy. Woda, do jakiej sięgnął 
Sochaczew, jest zbyt dobrej 
jakości, by jej nadmiar wy-
lewać do rzeki. Pod naszy-
mi stopami płynie słodka 
woda, o niskiej mineraliza-
cji, więc dla trwałości zło-
ża lepiej nadmiar tego pro-
du ktu,   po   odzyskaniu 
ciepła, zatłoczyć do źródła. 
Obydwa odwierty, pracują-
ce w formie dubletu ener-
getycznego, pozwolą PEC-
-owi znacznie ograniczyć 
zużycie gazu, którym te-
raz ogrzewane są mieszka-
nia w blokach. Założono, że 
geotermia pokryje 40 proc. 
rocznego zapotrzebowania 
na ciepło.  

To oczywiście nie ko-
niec   prac.   Teraz   testy 
chłonności wykonane będą 
w odwiercie GT-1, przy uli-

cy Okrężnej, gdzie zbudo-
wano gigantyczny basen z 
wodą. System pomp wtło-
czy ją pod ziemię a eksperci 
ustalą, ile metrów sześcien-
nych można zwrócić do 
złoża w ciągu godziny. 

-   Pow tarzamy   testy 
chłonności przy ul. Okręż-
nej, gdyż odwiert GT-1 po-
wstał w 2018 roku i chcemy 
upewnić się, czy zachował 
pierwotne parametry – in-
formuje Jarosław Dorociak.

PEC chciałby, aby oby-
dwa otwory mogły pełnić 
zarówno funkcję produk-
cyjnego, jak i służącego do 
zatłaczania nadmiaru wody 
pod ziemię. Założono, że na 
co dzień woda pozyskiwana 
byłaby z ul. Okrężnej, a od-
wiert przy Energetycznej, 
jako podstawową, pełniłby 
funkcję odbiorczego. 

– Chcemy, by system 
działał wymiennie. Jeśli 
zajdzie potrzeba przepłu-
kania GT-1, wówczas otwór 
GT-2 na krótko stawałby 
się produkcyjnym – dodaje 
prezes PEC.  

Czy tak się stanie, czas 
pokaże. Na razie trzeba po-
czekać na ostateczny raport 
opisujący parametry dru-
giego odwiertu.           (daw)

Drugi odwiert gotowy

Parkiet błyszczy, na głowę 
nie kapie, od poniedziałku 4 
listopada do obiektu wróciły 
lekcje wychowania � zycz-
nego. Zakończył się remont 
dachu i parkietu w hali spor-
towej Szkoły Podstawowej nr 
4. Wartość prac to blisko 460 
tys. zł. To największa tego-
roczna inwestycja miejska w 
sochaczewskiej oświacie. 

We wtorek 5 listopada bur-
mistrz Daniel Janiak oraz jego 
zastępca Kamila Gołaszewska-
-Kotlarz odwiedzili obiekt, aby 
zobaczyć efekt prac. 

- Nieszczelny dach to pro-
blem, z którym szkoła boryka-
ła się od kilku lat. Podjęliśmy 
działania, aby hala sportowa 
przy Szkole Podstawowej nr 4 
pełniła po prostu swoją funk-
cję, czyli służyła dzieciom. Ta 

inwestycja to świetny przykład 
dobrej współpracy burmistrza 
z radnymi. Szczególnie dzię-
kuję tym najbardziej zaanga-
żowanym, którzy są jednocze-
śnie nauczycielami w miejskiej 
„czwórce”, Tomaszowi Malesie 
i Jolancie Gerasik – mówił bur-
mistrz Daniel Janiak. 

- Uczniowie z niecierpli-
wością pytali, kiedy zajęcia 

wrócą do hali. Zaglądali do 
obiektu, śledzili postęp prac. 
Wczoraj, gdy po raz pierwszy 
mogli wejść do odnowionego 
obiektu, było bardzo wiele ra-
dości – mówi radny i nauczy-
ciel wychowania � zycznego w 
SP nr 4, Tomasz Malesa. 

Pierwszy etap robót zle-
cono � rmie Tettobud z War-
szawy, a obejmował m.in: 

ponowne   wklejenie   war-
stwy izolacyjnej, doszczelnie-
nie su� tu i pasów ogniowych, 
uszczelnienie koryt i wpustów 
dachowych, pokrycie całej po-
wierzchni dachu warstwą izo-
lacyjną. Koszt prac wyniósł 
420 tys. zł.

Drugi etap prac ratusz 
zlecił � rmie Studio Podłóg 
Drewnianych   Piotr   Warze-
cha. Obejmował m.in. czę-
ściową wymianę podłogi w 
miejscach zawilgoconych w 
wyniku występowania prze-
cieków oraz renowację całej 
podłogi hali. Koszt zadania 
wyniósł 19,4 tys. zł.

Na remont dachu SP4 mia-
sto pozyskało 260,2 tys. zł do-
tacji z programu marszałka 
„Mazowsze dla sportu 2023”. 
Remont podłogi miasto wyko-
nało z własnych środków. (mf)

Daniel Wachowski

- W krótkim czasie chce-
my poprawić efektywność 
energetyczną trzech budyn-
ków komunalnych w mie-
ście, przeprowadzić ich ter-
momodernizację. Projekt 
obejmuje budynki przy al. 
600-lecia 84F, 84E oraz przy 
Grunwaldzkiej 10. W dwóch 
pierwszych zakres prac będzie 
większy, bo wiąże się z budo-
wą zewnętrznej i wewnętrznej 
instalacji gazowej. Ponad sto 
rodzin skończy z noszeniem 
węgla i drewna, albo z wyso-
kimi rachunkami za prąd wy-
korzystywany do ogrzewania 
zajmowanych lokali - mówi 
burmistrz Daniel Janiak. 

To trzy wielorodzinne bu-
dynki, które od lat nie przecho-
dziły gruntownego remontu. 
W przypadku bloków przy al. 
600-lecia zarówno mieszka-
nia, jak ciepła woda do kąpie-
li, będą podgrzewane gazem 
sieciowym. Lokale będą wy-
posażone w sieć gazową, czte-
ropalnikowe kuchenki do go-
towania oraz kotły gazowe 
- dodaje wiceburmistrz Stani-
sław Wachowski. 

Z wykonanych audy-
tów energetycznych wyni-
ka, że najemcy mogą liczyć na 
duże oszczędności w kosztach 
ogrzewania. Dziś dużo ciepła 
ucieka przez nieszczelne okna, 
nieocieplone ściany i dachy.  

- Jeśli nasz wniosek zyska 
uznanie Mazowieckiej Jed-
nostki Wdrażania Programów 
Unijnych, znacząco poprawi-
my komfort życia w ponad 
stu lokalach. Duże znaczenie 
w tym projekcie ma też popra-
wa jakości powietrza w mie-
ście, redukcja zanieczyszczeń, 

mniej CO2 wprowadzanego 
do atmosfery - podsumowuje 
Daniel Janiak. 

Budynek w al. 600-lecia 
84E - trzy kondygnacje, 30 lo-
kali mieszkalnych, 900 m2 po-
wierzchni użytkowej. Czas 
prac: marzec - grudzień 2025 r.

- docieplenie ścian budyn-
ku, dachu, odnowienie komi-
nów, montaż elementów we-
wnętrznej instalacji ciepłej 
wody użytkowej, montaż no-
wego piorunochronu, montaż 
zewnętrznej i wewnętrznej in-
stalacji gazowej.

Budynek w al. 600-lecia 
84F - trzy kondygnacje, 24 lo-
kale mieszkalne, 762 m2 po-
wierzchni użytkowej. Czas 
prac: marzec - grudzień 2025 r.

- docieplenie ścian budyn-
ku, dachu, odnowienie komi-
nów, montaż elementów we-
wnętrznej instalacji ciepłej 
wody użytkowej, montaż no-
wego piorunochronu, montaż 
zewnętrznej i wewnętrznej in-
stalacji gazowej, wymiana sto-
larki okiennej.

Budynek przy ul. Grun-
waldzkiej 10 - pięć kondy-
gnacji, 55 lokali, 1370 m2 po-
wierzchni użytkowej. Czas 
prac: styczeń - czerwiec 2026 r. 

- ocieplenie ścian ze-
wnętrznych poniżej i powy-
żej poziomu terenu, ocieplenie 
ościeży oraz montaż nowych 
okien i drzwi, izolacja termicz-
na stropodachu, remont ko-
minów, remont instalacji od-
gromowej, opaska wokół 
budynku.

Projekt „Termomodernizacja budynków 
komunalnych w Sochaczewie”

Koszt - 3 597 800 zł
Dofinansowanie z UE - 2 165 400 zł
Wkład własny miasta - 1 432 400 zł

Cieplej w stu mieszkaniach
Trzy budynki komunalne, w których mieszka ponad sto rodzin, mają zostać ocieplone. 
W dwóch z nich, ogrzewanych obecnie piecami na węgiel lub prąd, rozprowadzona zostanie 
instalacja gazowa. Na to zadanie burmistrz chce pozyskać 2,17 mln zł dofi nansowania 
z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego. Stosowny wniosek trafi ł już do Mazowieckiej 
Jednostki Wdrażania Programów Unijnych.

Lekcje wf wróciły do hali „czwórki”
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Daniel Wachowski

Goście dowiedzieli się m.in., że 
Mars zatrudnia w Polsce 3 500 
osób, a w � rmach współpracu-
jących generuje pośrednio 21 
000 miejsc pracy. Wszystkie fa-
bryki w naszym kraju są w 100 
proc. zasilane w energię ze źró-
deł odnawialnych, Mars nie-
ustannie rozwija działalność, 
w ostatnich latach uruchomił 
zakład w Błoniu, a od niedaw-
na częścią działalności � rmy 
są też kliniki weterynaryjne 
m.in. w Łodzi, Gliwicach, Le-
gionowie czy Warszawie. Fir-
ma od lat angażuje się w dzia-
łania na rzecz społeczności 
lokalnej oraz prowadzi ogólno-
polskie projekty. Na przykład 
w ramach program „Dziel się 
uśmiechem”, skierowanego do 
dzieci z klas 0-III, milion pol-
skich dzieci dowiedziało się, 
jak prawidłowo dbać o zęby. 
Drugi program, dogotera-
pii, prowadzony w szpitalach 
dziecięcych, wspomaga proces 
zdrowienia małych pacjentów. 

Maxime Limpens, dyrek-
tor fabryki produkującej cze-
koladę, batony i inne słod-
kie przekąski przypomniał, 
że za rok będzie ona święto-
wała trzydziestolecie istnienia. 
Zakład to 550 współpracow-
ników wytwarzających m.in. 
batony Mars, Snickers, Twix, 
Milky Way, cukierki M&Ms,. 
Zakład pracuje 24 h/dobę, 
przez sześć dni w tygodniu, a 
w tym roku z linii produkcyj-
nej zjedzie 75 tys. ton słodko-

ści. Słodycze spod Sochaczewa 
tra� ają do ponad 40 krajów, w 
tym Wielkiej Brytanii, Ukra-
iny, Francji, Niemiec, a nawet 
Mongolii. Zespół fabryk ciągle 
inwestuje, unowocześnia linie 
produkcyjne i planuje urucho-
mienie kolejnych. Za pięć lat 
produkcja słodyczy ma wzro-
snąć  z 75 do 150 tys. ton. 

Z kolei Andrzej Piróg, Dy-
rektor Fabryki Patcare, przy-
bliżył działanie sochaczew-
skich fabryk wytwarzających 
suchą i mokrą karmę dla zwie-
rząt. Tu produkcja ruszyła w 
1992 roku, obecnie zakład ko-
rzysta z dwunastu linii paku-
jących gotowe produkty, któ-
re tra� ają do około 40 krajów 
na świecie. Mars ma na na-
szym kontynencie dwanaście 
fabryk karmy, a Sochaczew jest 

jedną z największych. Niemal 
co czwarta saszetka lub tor-
ba z suchą żywnością wytwo-
rzona przez Marsa w Europie 
powstaje w Sochaczewie. Od 
ostatniego „Spotkania sąsiedz-
kiego” ten dział wzbogacił się 
o nową linię produkującą pu-
ste opakowania na mokrą i su-
chą karmę (saszetki i torby) dla 
zakładu w Sochaczewie i in-
nych fabryk Marsa w Europie. 
W ub. roku z taśm produkcyj-
nych zjechało ponad 200 000 
ton karmy. 

Z zaproszenia na „Spo-
tkanie sąsiedzkie” skorzystali 
m.in. burmistrz Daniel Janiak 
wraz z zastępcami Kamilą Go-
łaszewską-Kotlarz i Stanisła-
wem Wachowskim.

- Wiele lat temu zespół 
Alibabki, złożony z pięknych 

kobiet obdarowanych rów-
nie pięknymi głosami, śpiewał 
„jak dobrze mieć sąsiada, on 
wiosną się uśmiechnie, jesienią 
zagada”. I taka jest właśnie � r-
ma Mars, która już ponad trzy 
dekady uśmiecha się do socha-
czewian, jest z nami na każdej 
imprezie, jak choćby na Bie-
gach Młodych Olimpijczyków. 
Koszulki z logo Marsa krążą 
po całej Polsce. Firma Mars to 
doskonały partner, gotowy do 
działania, otwarty na współ-
pracę, za co jako burmistrz ser-
decznie dziękuję - powiedział 
Daniel Janiak.

Burmistrz przekazał dy-
rekcji Marsa specjalny upomi-
nek - mapę, na której złotą far-
bą oznaczono granice miasta, 
jego główne ulice oraz siedzibę 
przedsiębiorstwa.

Blisko 90 samorządowców 
i ekspertów wzięło udział 
w I Forum Wymiany Do-
świadczeń.   Konferencja 
była częścią projektu Ma-
zowieckie Centrum Wspar-
cia Doradczego, a jej orga-
nizatorami m.in. Związek 
Miast Polskich.

Głównymi tematami spo-
tkania były transformacja 
energetyczna, w tym ubó-
stwo  energetyczne oraz 
nowe przepisy ustawy o 

planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym. 

W konferencji wzięli 
udział samorządowcy z sze-
ściu Miejskich Obszarów 

Funkcjonalnych - Płock, 
Radom, Ciechanów, Ostro-
łęka, Siedlce i Żyrardów. Ten 
ostatni – w czasie dwudnio-
wych rozmów i paneli dys-

kusyjnych - reprezentowała 
Małgorzata Przybylska, na-
czelnik Wydziału Rozwoju 
i Funduszy Zewnętrznych 
UM w Sochaczewie. 

Żyrardowski   Obszar 
Funkcjonalny tworzy 21 
miast i gmin z powiatów 
sochaczewskiego,   żyrar-
dowskiego i grójeckiego. 
Wszystkie chcą wspólnie 
sięgać po unijne dotacje na 
ponadregionalne projekty 
poprawiające jakość życia 
mieszkańców. 

Burmistrz Daniel Janiak 
oraz jego zastępca Kami-
la   Gołaszewska-Kotlarz 
spotkali się z delegacją 
Wietnamu. 2 listopada 
w obecności ambasado-
ra Wietnamu w Polsce 
Ha Hoang Hai podpisano 
porozumienie   pomiędzy 
reprezentantami Stowa-
rzyszenia Przedsiębiorców 
Wietnamskich w Polsce, na 
czele z jego prezesem Tran 
Trong Hungiem i przedsta-
wicielami władz prowincji 
Nam Đinh.

Nam Đinh znajduje się 
w północnej części Wiet-
namu. W skład prowincji 
wchodzi dziewięć dystryk-
tów oraz miasto Nam Đinh. 
To miasto portowe, z lotni-
skiem, położone w Regio-
nie Delty Rzeki Czerwonej. 
Jest ogromnym, nadal roz-
wijającym się ośrodkiem 
przemysłu włókienniczego, 
spożywczego, specjalizują-
cym się w produkcji wyro-
bów farmaceutycznych. Do 
2030 roku ma znajdować 
się w nim 69 wielohekta-
rowych parków industrial-
nych. 

- Dziś przed Państwem 
bardzo ważne wydarzenie 
- podpisanie porozumie-
nia. Dziękuję panu amba-
sadorowi Ha Hoang Hai za 
zaproszenie. Cieszę się, że 
odbywa się to w Sochacze-
wie. To miasto gościnne. 
Otwarte na biznes, nie tyl-

ko ten polski, ale również 
zagraniczny. Mam nadzie-
ję, że będziecie się tu do-
brze czuli. Mieszkańców 
Wietnamu w Polsce jest ok. 
35 tysięcy, czyli mniej wię-
cej tylu, ilu mieszkańców li-
czy Sochaczew. Nam Đinh 
to prowincja, która nie boi 
się inwestować, marzyć i 
rozwijać. Sochaczew też 
taki jest. Mamy kilka cech 
wspólnych. Między innymi 
oba nasze miasta powstały 
w XIII wieku i nie miały ła-
twej historii. Jeśli mój od-
powiednik, włodarz miasta 
Nam Đinh zechciałby pod-
jąć współpracę partnerską 
między naszymi miasta-
mi, aby mieszkańcy Wiet-
namu mogli odwiedzać nas 
w Sochaczewie i my zwie-
dzać Wasz rodzinny kraj, 
ja, jako burmistrz Socha-
czewa, będę z tego powodu 
bardzo szczęśliwy - mówił 
Daniel Janiak.

Z kolei w poniedzia-
łek 4 listopada burmistrza 
odwiedził wiceprezes Sto-
warzyszenia Wietnamczy-
ków w Polsce, Tran Trong 
Hung. Panowie rozmawia-
li o wspólnych projektach, 
m.in. o konkursie na lo-
gotyp jubileuszu 75-lecia 
współpracy   polsko-wiet-
namskiej, czy o zbliżają-
cym się charytatywnym 
balu andrzejkowym orga-
nizowanym przez społecz-
ność wietnamską w Żela-
zowej Woli.

Goście z Wietnamu

Razem po fundusze unijne
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Dwa razy więcej czekolady
Po siedmiu latach przerwy, fi rma Mars Polska mająca w Kożuszkach Parcel 
i Janaszówku zespół fabryk produkujących wyroby czekoladowe i karmę dla zwierząt, 
zorganizowała „Spotkanie sąsiedzkie”. Zaproszono na nie władze powiatu, miasta 
i gminy Sochaczew, oraz liczną grupę osób współpracujących z przedsiębiorstwem.
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Beacie Dudzie
wicedyrektor MOW w Załuskowie

wyrazy współczucia i żalu z powodu śmierci

SYNA
składają

Od kilkunastu dni mieszkańcy Sochaczewa otrzy-
mują listy od fi rmy PGE Dystrybucja z informacją, 
że w spółce doszło do wycieku danych osobowych. 
Osoby lub podmioty nieuprawnione mogły wejść w po-
siadanie imion, nazwisk, adresów i numerów PESEL 
klientów PGE. Zaniepokojeni pismami mieszkańcy, z 
prośbą o interwencję w tej sprawie, zaczęli zwracać 
się do miejskiego ratusza. 

PGE zgłosiło incydent do Urzędu Ochrony Danych Osobo-
wych. Wszelkie pytania i uwagi dotyczące wycieku danych 
ze spółki PGE klienci muszą kierować na adres mailowy 
dane.osobowe@pgedystrybucja.pl.

By uchronić się przed przykrymi konsekwencjami 
wycieku danych z PGE, można zastrzec swój PESEL. 
To nowa i bardzo przydatna usługa. Od 1 czerwca banki 
i inne instytucje są zobowiązane do sprawdzania statusu 
numeru PESEL swoich klientów. Jeśli okaże się, że jest 
on zastrzeżony, nie będzie można za jego pomocą wziąć 
kredytu, kupić czegoś na raty, wnioskować o duplikat karty 
SIM itp. Zastrzeżenie numeru PESEL zabezpiecza przed 
jego nieuprawnionym użyciem.

Jak to zrobić w aplikacji mObywatel? W czterech 
prostych krokach.

 Zaloguj się do aplikacji.

 Na liście usług wyszukaj Zastrzeż PESEL.

 Naciśnij na przełącznik służący do zastrzegania.

 Potwierdź, że chcesz zastrzec swój PESEL.

Daniel Wachowski

Ostatni raz stawki podat-
ków lokalnych radni miasta 
zmieniali w 2021 roku, tym-
czasem od stycznia 2022 in-
� acja przekroczyła 30 proc. 
i samorząd bardzo mocno 
odczuł jej skok. Ratusz musi 
mieć pieniądze na ogrze-
wanie szkół, zakup paliwa 
do autobusów, podgrzanie 
wody w basenie Orka, pen-
sje opiekunek w żłobku itd.

- Od pierwszego dnia 
mojej pracy w ratuszu nie 
ukrywam przed mieszkań-
cami, że sytuacja budżetu 
jest trudna, dlatego szuka-
my oszczędności, gdzie się 
da, ograniczamy wydatki do 
naprawdę niezbędnych, mu-
simy też zadbać o wyższe do-
chody. Tworzymy wspólno-
tę, jeden miejski organizm, 
i wszyscy korzystamy z pie-
niędzy budżetowych. Miasto 
dokłada miliony do utrzy-
mania publicznych przed-
szkoli i szkół podstawowych, 
� nansuje sprzątanie ulic i 
przystanków, dotuje biblio-
teki i muzeum, najuboższym 
wypłaca dodatki mieszka-
niowe. Z budżetu wypła-
camy stypendia dla naj-

zdolniejszych uczniów i 
sportowców, a do kilkuna-
stu niepublicznych placówek 
oświaty, tylko w tym roku, 
dołożymy ponad 18 mln zł – 
wylicza burmistrz Daniel Ja-
niak. 

Potrzeby są duże, koszty 
działania miejskich jedno-
stek rosną, tymczasem po-
datki lokalne przez trzy lata 
stały w miejscu. Co roku re-
sort � nansów ogłasza górne 
stawki podatków i wiele sa-
morządów (także w powie-
cie sochaczewskim) uchwa-
la je na maksymalnym 
poziomie

- Nie chcemy iść tą dro-
gą. Należy dbać o rozwój 
przedsiębiorczości, bo to 

miejsca pracy i wpływy z 
podatku CIT, który w czę-
ści wraca potem do budże-
tu miasta. Należy też szcze-
gólnie dbać o rozwój tzw. 
trzeciego sektora, czyli ak-
tywności obywatelskiej ku-
mulującej się w osiem-
dziesięciu sochaczewskich 
stowarzyszeniach i fun-
dacjach. Dla obydwu tych 
grup, czyli przedsiębiorców 
i organizacji pozarządo-
wych, proponowane staw-
ki będą znacznie niższe niż 
w innych gminach – dodaje 
Daniel Janiak. 

Maksymalna stawka po-
datku za metr budynku, w 
którym prowadzona jest 
działalność gospodarcza, to 

34 zł – ogłosił resort � nan-
sów. Burmistrz zaproponuje 
radnym, by w Sochaczewie 
wynosiła 31,65 zł. 

- Jeśli na terenie przed-
siębiorstwa znajdują się bu-
dynki o powierzchni 500 
m2, � rma zaoszczędzi nie-
mal 1200 zł. To już kon-
kretna, wymierna korzyść – 
podkreśla burmistrz.

Przez ostatnie trzy lata 
za 50-metrowe mieszka-
nie płaciliśmy rocznie 44,50 
zł podatku. Jeśli rada miej-
ska wyrazi zgodę na korektę 
stawek, od stycznia będzie 
to 59,50 zł. 

- To tylko 15 zł więcej w 
skali całego roku. Dla prze-
ciętej rodziny to niemal nie-
zauważalny wydatek, ale 
budżetowi miasta przynie-
sie ponad 5 mln dodatko-
wego dochodu. Co równie 
ważne, pierwsza od trzech 
lat zmiana stawek podatko-
wych nie dogoni nawet in-
� acji, która w latach 2022-
2024 sięgnie ok. 31 proc. 
– mówi Daniel Janiak.

Burmistrz nie kryje, że 
zmiana byłaby mniejsza, 
gdyby jego poprzednicy ko-
rygowali stawki co roku, o 
symboliczne kilka procent. 

Zakład Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie
al. 600-lecia 90, 96-500 Sochaczew

Zatrudni:

ELEKTRYKA i HYDRAULIKA
 Oferujemy:
- umowę o pracę na cały etat
- stabilne zatrudnienie docelowo na czas nieokreślony
- szkolenie
- pełen pakiet ubezpieczenia społecznego
- pakiet benefi tów i dodatków ( świadczenia z ZFŚS, 
wczasy pod gruszą, nagrody jubileuszowe, posiłki 
regeneracyjne)
- niezbędne narzędzia i odzież do pracy na stanowisku
Kontakt pod nr tel. 46 862 81 06 wew. 23 lub osobiście w se-
kretariacie Zakładu Gospodarki Komunalnej w Sochaczewie 
od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-15.00. Zapraszamy 
do składania CV również emerytów, rencistów oraz osoby 
z orzeczeniem o niepełnosprawności w stopniu lekkim.

Jolanta Gonta 
starosta sochaczewski

wraz z Zarządem Powiatu

Andrzej Kierzkowski 
przewodniczący Rady Powiatu

wraz z Radą Powiatu w Sochaczewie

Komunikat

Wyjaśniamy zatem, że Urząd Miejski w Sochacze-
wie nie jest stroną w powyższej sprawie. 

Podatki do konsultacji
4 listopada ruszyły dwutygodniowe konsultacje społeczne projektu uchwały rady 
miejskiej określającej wysokość stawek podatku od nieruchomości, czyli gruntów, 
budynków i budowli, jakie miałyby obowiązywać od nowego roku. Po zebraniu 
opinii mieszkańców, jeszcze w listopadzie, uchwałą zajmą się radni.

Kolejne cztery sochaczew-
skie pary zostały odzna-
czone medalem Prezy-
denta RP za długoletnie 
pożycie małżeńskie. Trzy 
z nich 8 listopada odebra-
ły odznaczenia podczas 
kameralnej uroczystości w 
ratuszu.

Państwo Janina i Włady-
sław Mroczkowscy, Wan-
da i Stanisław Sitowscy, Ewa 
i Mirosław Szałajowie oraz 
Alicja i Marian Osieccy zo-
stali odznaczeni medalami 
za długoletnie pożycie mał-
żeńskie, nadawanymi przez 
Prezydenta RP. Trzem pa-
rom odznaczenia wręczono 
w ratuszu, jedna, ze wzglę-
dów zdrowotnych, odbierze 

je we własnym domu. Bur-
mistrz Daniel Janiak, gra-
tulując wciąż młodym mał-
żonkom wspaniałego stażu 
podkreślał, że najważniejsza 
jest umiejętność wspólnego 
pokonywania nieuniknio-
nych trudności i, oczywiście, 

miłość. Oprócz odznaczeń 
pary otrzymały też jej sym-
bol, widniejący również na 
odznaczeniu, czyli róże, wy-
jątkowe � liżanki z napisem 
„Złote gody” i symbolem 
miasta, książki, pamiątko-
we dyplomy od burmistrza i 

inne upominki. W wyjątko-
wym dniu towarzyszyły im 
rodziny, a pracownicy Urzę-
du Stanu Cywilnego zadbali 
o równie wyjątkową oprawę 
uroczystości.

Serdecznie   gratuluje-
my i życzymy jeszcze wie-
lu pięknych lat w zdrowiu.

A wszystkim, którzy 
również chcieliby otrzymać 
takie wyróżnienie, przypo-
minamy, że wnioski składa 
się w USC, który następnie 
przesyła je do Kancelarii 
Prezydenta. Niestety czas 
oczekiwania jest obec-
nie dosyć długi, trzeba się 
więc uzbroić w cierpliwość. 
Pary, które dziś odebrały 
odznaczenia, ślub brały w 
1973 roku.                  (ig)

Medale i róże za wspólne lata
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Izabela Goryniak

Tydzień rozpocznie się w 
poniedziałek, 18 listopada, 
otwartym spotkaniem „Po-
znajmy się” w Sochaczew-
skim Centrum Kultury przy 
ul. 15 Sierpnia. Udział w nim 
wezmą sochaczewskie stowa-
rzyszenia zrzeszające senio-
rów, a w programie zaplano-
wano występy artystyczne, 
prezentacje uczestników, te-
atr seniora, spotkanie z po-
licjantami, prelekcję doty-
czącą choroby Alzheimera. 
Nie zabraknie andrzejko-
wych zabaw oraz słodkiego 
poczęstunku. Spotkanie roz-
pocznie się o 10.00 i potrwa 
do 13.00, zaproszeni są wszy-
scy chętni, także ze stowa-
rzyszeń seniorskich z całego 
powiatu.

Tego samego dnia o 14.00 
Klub Senior+, działający w 
Centrum Usług Społecznych, 
zaprasza na warsztaty kuli-
narne. Ich uczestnicy nauczą 
się przygotowywać rozgrzewa-
jące herbaty i napary. O 15.00 
zaś rozpocznie się spotkanie 
w Klubie Miłośników Kina 
– będzie to wspólny seans � l-
mowy w jesiennym nastroju, z 
herbatą i aromaterapią. Na oba 
wydarzenia trzeba zarezerwo-
wać sobie miejsca, bo liczba 
uczestników jest ograniczona. 

Wtorek 19 listopada roz-
pocznie się od bezpłatnego se-
ansu w kinie Odeon (10.00) – 
będzie to � lm „U Pana Boga 
w Królowym Moście”. Obo-

wiązuje wcześniejsza rezerwa-
cja miejsc w kinie.

Od godz. 12.00 w swoje 
progi zaprasza Centrum Usług 
Społecznych. Klub Senior+ 
zorganizuje warsztaty relaksa-
cyjne (12.00) i rękodzielnicze 
(13.00), równolegle w Dzien-
nym Domu Pomocy Społecz-
nej trwać będzie dzień otwar-
ty z zajęciami pod wspólną 
nazwą „Wiem, że potra� ę”. 
Żeby wziąć w nich udział, nale-
ży dokonać rezerwacji. O 12.00 
w sali konferencyjnej kramnic 
miejskich (na drugim piętrze) 
odbędzie się spotkanie z diete-
tykiem dotyczące najlepszego 
żywienia osób starszych. 

Środa 20 listopada upłynie 
głównie pod znakiem sportu. 
Od 8.00 do 15.00 seniorzy po-
siadający Kartę Mieszkańca 

będą mogli skorzystać z dar-
mowego wejścia na pływal-
nię Orka oraz wziąć udział w 
zajęciach aqua aerobiku z in-
struktorem, które zaplano-
wano na 9.00 i 14.00. Z kolei 
klub Senior+ zaprasza na zaję-
cia z psychologiem – będzie to 
pro� laktyka przeciwdziałania 
zmianom demencyjnym (obo-
wiązuje rezerwacja). 

21 listopada, w czwartek, 
w swoje progi zapraszają Miej-
ska Biblioteka Publiczna i So-
chaczewskie Centrum Kul-
tury. MBP tego dnia ogłasza 
abolicję dla seniorów – moż-
na będzie bez ponoszenia kary 
oddać przetrzymane poza ter-
minem książki. Ponadto od 
9.00 do 16.00 trwać będą zaję-
cia pod hasłem „ABC obsłu-
gi komputera”, a na zakoń-

czenie bibliotecznego dnia, o 
17.00, rozpocznie się spotkanie 
autorskie z Anetą Krasińską, 
mającą sochaczewskie korze-
nie pisarką z nurtu literatury 
obyczajowej. 

W SCK przy ul. Chopi-
na 101 zaplanowano warsz-
taty artystyczne. 10-osobowe 
grupy poznają tajniki tańca z 
Moniką Osiecką-Jaworską, te-
atru z Dawidem Żakowskim, 
sztuk plastycznych z Moniką 
Borutą-Sałacińską i śpiewu z 
Jolantą Kawczyńską. Warszta-
ty zaplanowano w godzinach 
12.00-14.00. A głodnych arty-
stycznych wrażeń zaprasza-
my do Szkoły Podstawowej nr 
6, gdzie o 9.00 dzieci zaprezen-
tują swoim starszym przyjacio-
łom przedstawienie „Wiecznie 
młodzi”.

22 listopada, w piątek o 
10.00 Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji zaprasza do udziału w 
Olimpiadzie Seniorów. To ju-
bileuszowa, dziesiąta edycja tego 
wydarzenia i z tego względu bę-
dzie miała tytuł „Powrót do 
przeszłości”. Uczestnicy zmie-
rzą się z konkurencjami sporto-
wymi typu rzuty do kosza, krę-
gle, strzelanie do bramki kijem 
hokejowym, będzie tradycyjnie 
memoriada i turniej warcabo-
wy. Mile widziane przebrania – 
stroje z XX wieku. Szczegółowe 
informacje dotyczące regulami-
nu i zapisów na stronie organi-
zatora mosir.sochaczew.pl.

W sobotę 23 listopada za-
praszamy seniorów na godzi-
nę 14.00 do Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej na bezpłatne 
zwiedzanie wystawy stałej z 
przewodnikiem oraz na seans 
� lmowy. O 15.00 wyświetlony 
zostanie � lm „Wrzesień 1939 
oczami świadków”.

Tydzień Sochaczewskie-
go Seniora zakończy się w nie-
dzielę 24 listopada koncertem 
w sali SCK przy ul. Chopina 
101. O godzinie 16.00 wystą-
pi zespół Tajm z programem 
„Lubię wracać tam gdzie by-
łem...”, zabierając słuchaczy w 
sentymentalną podróż w cza-
sie z najpiękniejszymi melo-
diami dawnych lat. Warto za-
rezerwować sobie miejsce, 
dzwoniąc do Sochaczewskiego 
Centrum Kultury.

Przez cały tydzień wo-
lontariusze   z   Centrum 
Usług Społecznych odwie-

dzać będą osoby niewy-
chodzące z domów i uprzy-
jemniać im czas rozmową, 
czytaniem książek i po pro-
stu wspólnym spędzaniem 
czasu. A od poniedziałku do 
piątku, na parterze Urzędu 
Miejskiego, działać będzie 
stoisko medyczne, w którym 
pielęgniarki ze Szpitala Po-
wiatowego zmierzą ciśnie-
nie i poziom cukru. Będzie 
też możliwość zbadania słu-
chu. 18 i 20 listopada w tym 
samym miejscu pojawią się 
pracownicy CUS, którzy 
udzielą informacji dotyczą-
cych form wsparcia senio-
rów.

- Chcemy, aby ten tydzień, 
przeznaczony specjalnie dla 
seniorów, dał im trochę rado-
ści, możliwości integracji, do-
brego spędzenia czasu – mówi 
burmistrz Daniel Janiak. – To 
ważna grupa mieszkańców So-
chaczewa i zależy nam wszyst-
kim na docenieniu ich roli w 
naszym codziennym życiu. 
Zapraszam na wszystkie wy-
darzenia, w których organiza-
cję zaangażowały się Wydział 
Polityki Społecznej i Ochrony 
Zdrowia, Wydział Sportu i Or-
ganizacji Pozarządowych, Re-
ferat Kultury i Turystyki, Miej-
ski Ośrodek Sportu i Rekreacji, 
Sochaczewskie Centrum Kul-
tury, Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Centrum Usług Spo-
łecznych, Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bitwy 
nad Bzurą i wiele innych pod-
miotów. 

Pierwszy taki tydzień w mieście
Burmistrz Miasta wraz z podległymi mu jednostkami zapraszają do udziału w Sochaczewskim Tygodniu Seniora. Od 18 do 24 
listopada odbędą się koncerty, darmowe seanse kinowe, spotkania profi laktyczne, zajęcia sportowe i wiele innych wydarzeń, 
mających wspólny mianownik: zdrowie, aktywność i dobre samopoczucie najstarszych mieszkańców Sochaczewa.

W Dziennym Domu Pomocy Społecznej odbyło się spotka-
nie z policjantką. Miało ono charakter prelekcji połączo-
nej z pokazem slajdów i przybliżyło temat bezpieczeństwa 
osób starszych. Gość opisał sposoby działania przestępców, 
uczulając seniorów, aby byli ostrożni w kontaktach z obcy-
mi ludźmi. Omówiono również zasady bezpieczeństwa w 
ruchu pieszym, rowerowym i samochodowym. 

W książce pod tytułem „Nie 
ma”   Mariusz   Szczygieł, 
mistrz rozmów z ludźmi, po-
łączył esej z reportażem.

Rozmówcami   Szczygła 
są ludzie z różnych świa-
tów: czeska poetka, ukraiń-
ski żołnierz, polska księgo-
wa, izraelska pisarka, a także 
jego ojciec, z którym autor 
wybiera się ostatni raz w ży-
ciu do Pragi. Przez dziewięć 
lat autor zbierał materiały 
do tej poruszającej książki o 
różnego rodzaju utratach i o 

pamięci, jej autonomiczno-
ści, ale i pewnej zwodniczo-
ści. Wszystko, jak twierdzi 
jedna z rozmówczyń, staje 

się przeszłością, bo przemi-
janie i odbieranie nam rze-
czy, ludzi, przeżyć i sytuacji 
następuje stale, bez prze-

rwy, bez liczenia się z naszą 
zgodą lub niezgodą na to. 
Najbardziej wstrząsający i 
oddziałujący na emocje czy-
telnika jest reportaż „Śliczny 
i posłuszny”. W konkursie 
na najlepszą książkę repor-
terską roku 2019 wyróżnio-
no właśnie „Nie ma” Mariu-
sza Szczygła.

Na następne spotka-
nie DKK zaprasza 25 listo-
pada o godz. 16.00. W tym 
miesiącu czytamy książkę 
„Tam, gdzie nie pada” Mi-
chaela Sowy.

Spotkanie z policją W Dyskusyjnym Klubie Książki o ludzkich de� cytach
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Jolanta Sosnowska

Od początku kapela 
była związana z fabry-
ką „Chemitex” oraz 

tamtejszym Zakładowym Do-
mem Kultury. Trzeba jednak 
powiedzieć, że związek ten ist-
niał poprzez Franciszka Nie-
wiadomskiego, w tamtym 
czasie instruktora teatralnego 
ZDK, który szlify zdobywał u 
najlepszych, czyli małżeństwa 
Machulskich - założycieli Te-
atru Ochota. Franciszek ma na 
swoim koncie � irt z kinem, za-
grał kilka drugoplanowych ról 
w polskich produkcjach, m.in. 
w słynnym „Rejsie” Marka Pi-
wowskiego. W „Chemitexie” 
przez lata prowadził także za-
kładowy radiowęzeł, a póź-
niej sobotnie audycje w radiu 
„Fama”, był także felietonistą 
„Ziemi Sochaczewskiej”, gene-
ralnie to barwna i znana w So-
chaczewie postać. Dzisiaj naj-
częściej można go spotkać za 
kółkiem taksówki.

Wróćmy jednak do lat 70. 
ubiegłego wieku. Kiedy py-
tam, co go skłoniło do po-
wołania kapeli, wzrusza ra-
mionami i nie dorabia na siłę 
ideologii. Pewnie był to niespo-
kojny duch Franciszka, któ-
ry ciągle szukał nowych wy-
zwań, a także odskocznią od 
szarej peerelowskiej rzeczywi-
stości. „Frania” była następ-
czynią kabaretu działającego 
wcześniej w ZDK. Przez kape-
lę przewinęło się wielu bardziej 
lub mniej sprawnych muzy-
ków z różnym instrumenta-
rium. Założyciel grał na bębnie 
i na tarze, co zawsze wzbudza-
ło aplauz widowni.

Tara była wcześniej, 
zgodnie ze swoim prze-
znaczeniem,   używa-

na do ręcznego prania. Kiedy 
stała się muzycznym atrybu-
tem Frania, potrzebne były do 
niej aluminiowe łyżki, bo tylko 
wtedy wydawała odpowiedni 
dźwięk. Łyżki się szybko zuży-
wały, zawsze musiał być zapas, 
więc często znikały z domowej 
szu� ady.

Z racji tego, że kapela gra-
ła folklor warszawski, szla-
giery podwórkowe, a także 

własne utwory utrzymane w 
podobnym klimacie, potrzeb-
ne było odpowiednie instru-
mentarium: skrzypce, akorde-
on, banjo, gitara, czasem � et i 
kontrabas, bęben, który wybi-
jał rytm, no i oczywiście wo-
kal. Instrumenty kupił „Che-
mitex”, warto więc powiedzieć, 
że dyrektorem zakładu był 
wtedy Jan Szrama, a kierow-
nikiem ZDK – Adam Nowak.

Wśród członków zespołu 
Franciszek Niewiadomski wy-
mienia wokalistki -  Barbarę 
Łyś i Ewę Lewandowską, Ewę 
Chałaczkiewicz (gitara). Dużo 
częściej zmieniali się panowie, 
ale warto wymienić: Ryszar-
da Fijołka (vocal), Mirosława 
Michalaka i Piotra Dominika 
(skrzypce), Jerzego Dąbrow-
skiego i Jacka Brzozowskiego 
(akordeon), Mieczysława Wi-
śniewskiego (vocal, gitara), Ja-
nusza Kawczyńskiego (� et, 
akordeon), Tadeusza Fortunę 
(vocal, gitara), Andrzeja For-
tunę (vocal, banjo), Wiesława 
Gradka (gitara), Leszka Lewic-
kiego (kontrabas), Jacka Pasz-
tora i Marka Danielewskiego 
(bęben).

- Okazjonalnie występo-
wali z nami także inni lokalni 
muzycy, wszystkich serdecznie 
pozdrawiam, ale trzeba dodać, 
że wielu wcześniej wymienio-

nych już nie żyje. Od założe-
nia kapeli minęło ponad 50 lat, 
a niektórzy działali ze mną 
jeszcze wcześniej w kabarecie, 
który przeistoczył się w kape-
lę. Podczas występów „Frani” 
również serwowaliśmy ske-
cze, humorystyczne monologi. 
Publiczność dobrze się bawiła, 
i my też – opowiada ze śmie-
chem Franciszek.

Przez lata, nawet już po 
zakończeniu działalno-
ści, o kapeli krążyło wie-

le anegdot. Jedna z nich opo-
wiada o tym,  jak Frankowi 
urodzili się synowie bliźniacy 
i na najbliższej próbie pojawiło 
się pytanie o imiona. Ponieważ 
najpopularniejszą wtedy Do-
branocką dla dzieci był „Bolek 
i Lolek”, stanęło, że to najlep-
szy wybór (!). Łatwo powie-
dzieć, gorzej zapisać to w Urzę-
dzie Stanu Cywilnego, gdzie 
trzeba podać podstawową wer-
sję imienia, a nie zdrobnienie. 
Wyszło więc na to, że jeden z 
maluchów dostał na chrzcie 
Bolesław, a drugi Leopold…

W ciągu 13 lat działalno-
ści kapela wystąpiła blisko 100 
razy, nie tylko w Sochaczewie i 
okolicach, ale także w Skiernie-
wicach, gdzie grali obok Ho-
mo-Homini (w latach 70. ze-
spół znany w całej Polsce), w 
Warszawie, Płocku, a w 1985 

r. w Szklarskiej Porębie zagrali 
jako support podczas koncer-
tu Shakin Dudi’ego (jedno z 
muzycznych wcieleń Ireneusza 
Dudka). Wielokrotnie wy-
stępowali w ówczesnym ki-
nie Mazowsze (dom kultury w 
Chodakowie), na podzamczu 
podczas miejskich imprez, czę-
sto przed Demonami (zespół 
braci Czubackich).

- Funkcjonowaliśmy jako 
kapela Zakładowego Domu 
Kultury, więc najczęściej dosta-
waliśmy z „Chemitexu” samo-
chód. Dzięki temu jeździliśmy 
na Ogólnopolskie Festiwale 
Kapel Podwórkowych do Prze-
myśla czy Krasnegostawu – 
wspomina F. Niewiadomski. 
– Tam, oprócz występów kon-
kursowych, graliśmy także w 
zakładach pracy, a nawet na 
ulicach miast. Dla mieszkań-
ców to była duża frajda, dla 
nas też, bo ludzie rzucali nam 
z okien pieniążki ładnie zawi-
nięte w papierki… Pamiętam 
też, że kiedyś występowaliśmy 
w Skierniewicach dla I sekre-
tarz Komitetu Wojewódzkie-
go PZPR, tacy byliśmy dobrzy 
(śmiech).

A oto próbka ich słownych 
możliwości. „… Organizato-
rzy zapewniają wiele atrakcji: 
skoki do wody po pachy, kuca-
nie w dołku, stójka na stołku, 

leżenie na kołku. A w trakcie 
zabaw kuchnia serwuje dania 
regionalne: płucka na kwaśno, 
żurek na smutno, pepsi na cie-
pło, makaron z taśmy i rosół 
z playbacku…”. 

W tamtych smutnych cza-
sach każdy rodzaj rozrywki był 
mile widziany, a kapela Frania 
pozwalała zapomnieć o dole-
gliwościach codzienności i ba-
wić się do łez.

Kapela Frania pięknie się kłania
Chodakowska Kapela Frania pięknie się kłania – tak Franciszek Niewiadomski rozpoczynał każdy występ założonego 
przez siebie zespołu. Bawił on publiczność od 1976 do 1989 roku i w tym czasie znał go cały Sochaczew. 
Pewnie jeszcze niejeden mieszkaniec kojarzy nazwę kapeli. Wróćmy zatem do tamtych lat.

Kapela na gościnnych występach. Od prawej: Janusz Kawczyński, Piotr Dominik, Ryszard Fijołek, 
Franciszek Niewiadomski, Mieczysław Wiśniewski, Barbara Łyś, Tadeusz Fortuna

Kapela Frania w pełnej okazałości. Od prawej: Jerzy Dąbrowski, 
Ryszard Fijołek, Barbara Łyś, Mieczysław Wiśniewski, Ewa 
Chałaczkiewicz, Franciszek Niewiadomski, Marek Danielewski

1978 r., Franciszek Niewiadomski w jednej z pracowni ZDK w 
Chodakowie przygotowany do występu
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Daniel Wachowski

Przed Komendą Powiato-
wą Państwowej Straży Po-
żarnej podniesiona została 
� aga państwowa, odegrano 
hymn, odczytano apel pa-
mięci, oddano salwę hono-
rową. Kwiaty złożono pod 
popiersiem ojca polskiej 
niepodległości,   od   1928 
roku Honorowego Obywa-
tela Sochaczewa, marszał-
ka Józefa Piłsudskiego i pod 
tablicą upamiętniającą so-
chaczewskich strażaków, 
którzy w dziele odzyska-
nia niepodległości odegra-
li szczególnie znaczącą rolę. 
W 1918 roku, wraz z człon-
kami POW, rozbrajali nie-
miecki garnizon a na swej 
strażnicy zawiesili polską 
� agę. Burmistrz wraz z har-
cerzami z hufca ZHP złożył 
pod pomnikiem marszał-
ka Ogień Niepodległości, 
pobrany z polskich mogił 
znajdujących się na cmen-
tarzu w Kostiuchnówce na 
Wołyniu. Ogień ten harce-
rze przywożą do Polski, by 
ponieść płomień wolności i 
pamięci do miast i gmin or-
ganizujących 11 listopada 
niepodległościowe obchody. 

Pierwszy głos zabrał po-
seł Maciej Małecki, który 
przypomniał, że celem za-
borców było raz na zawsze 
wymazać Polskę nie tylko 
z map, ale z serc i umysłów 
Polaków, dlatego rzucili do 
germanizacji i rusy� kacji 
wszystkie siły, cały aparat 
terroru, tajną policję, kara-
li nawet za dźwięk polskiej 
mowy. 

- 106 lat temu nie miał-
by kto upomnieć się o naszą 
ojczyznę, gdyby nie pokole-
nia naszych rodaków,  któ-
rzy przez cały czas zaborów, 
przez 123 lata, stawiali opór 
zaborcom. Po drugiej stro-
nie była armia polskich bo-
haterów, byli rodzice, dziad-
kowie, którzy w domach 
przekazywali polskość, pil-
nowali polskiej mowy. Byli 
nauczyciele, którzy z nara-
żeniem życia przekazywali 
polską historię. Byli księża, 
którzy w para� ach utrzy-
mywali polskiego ducha. Im 

jesteśmy winni hołd i pa-
mięć – podkreślał poseł.  

Podobnie poseł Miro-
sław Orliński mówił o hi-
storii, o 123 latach niebytu 
naszego państwa, ale też o 
jedności, zachowaniu war-
tości i tożsamości narodo-
wej. 

- Zawsze musimy dbać 
o dobro Rzeczypospolitej, 
o wspólnotę narodową i być 
razem. Pomimo różnic, czę-
sto podziałów, to w święto 
11 listopada ramię w ramię 
stajemy wszyscy obok siebie 
– podkreślał. 

Z kolei burmistrz Daniel 
Janiak zwrócił się ze szcze-
gólnym apelem do mło-
dzieży, by poznawała naszą 
historię i czerpała z prze-
słania, jakie zostawili nam 
przodkowie. 

- 123 lata czekali Polacy 
na to, by móc mówić w swo-
im ojczystym języku i nie 
bać się represji. Chciałbym, 
abyśmy spojrzeli na naszą 
historię przez pryzmat jed-
nego dokumentu. To testa-
ment. To nie tylko spis rze-
czy materialnych, ale przede 
wszystkich rzeczy moral-
nych. Testament, który zo-
stawili nasi przodkowie, to 
depozyt, o który musimy 
dbać. To testament historii, 
miłości do ojczyzny, hono-
ru, pielęgnowania tego, co 
najważniejsze – mówił. 

Podpułkownik Andrzej 
Mańkowski, szef sztabu 3 
Warszawskiej Brygady Ra-
kietowej Obrony Powietrz-
nej, stacjonującej w Bieli-
cach, najmocniej odniósł się 
do współczesnych zagrożeń. 

- Teraźniejszość zmusza 
nas do myślenia o przyszło-
ści, o tym, jak reagować na dy-
namicznie zmieniającą się sy-
tuację międzynarodową i co 
zrobić, aby utrwalać bezpiecz-
ny i niepodległy byt naszego 
państwa. W tym szczególnym 
dniu chcę podkreślić, że bez 
zakłóceń wdrażany jest w 37. 
dywizjonie rakietowym Obro-
ny Powietrznej zestaw Patriot. 
W niedalekiej przyszłości ze-
stawy te otrzymają kolejne jed-
nostki brygady stacjonujące w 
Gdyni, Skwierzynie czy w By-
tomiu. Ale to tutaj, na ziemi so-
chaczewskiej, bije serce obrony 
powietrznej i przeciwrakieto-
wej. Również bez zakłóceń w 
jednostkach brygady  wdraża-
ny jest zestaw Pilica, na którym 
żołnierze pełnią dyżur bojowy 
oraz wykonali w br. strzelania 

bojowe na Centralnym Poligo-
nie Sił Powietrznych w Ustce. 
Na poligonie tym, już w roku 
następnym, żołnierze 37. dy-
wizjonu po raz pierwszy wy-
konają strzelanie bojowe z ze-
stawu Patriot. Aby zapewnić 
właściwe warunki eksploatacji 
tak nowoczesnego uzbrojenia, 
oraz stworzyć potrzebne wa-
runki szkoleniowe, intensyw-
nie rozbudowywana jest infra-
struktura jednostek garnizonu 
Sochaczew. Najlepszy nawet 
sprzęt niewiele znaczy, jeśli 
nie obsługują go żołnierze do-
brze wyszkoleni, posiadający 
niezbędną wiedzę o jego wy-
korzystaniu i możliwościach, 
dlatego żołnierze 3 brygady od 
kilku lat poddawani są inten-
sywnemu szkoleniu zarówno 
w kraju, jak i za granicą – po-
wiedział.

W dalszej części obcho-
dów delegacje przeszły pod 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzu-
rą. Tu złożono kwiaty pod 
tablicą upamiętniającą socha-
czewskich bohaterów, ufun-
dowaną z racji setnej roczni-
cy odzyskania niepodległości 
oraz pod � gurą Chrystusa 
Zmartwychwstałego. Chwilę 
później rozpoczęła się msza 
święta dziękczynna za dar 
wolności, uświetniona przez 
Chór Towarzystwa Śpiewa-
czego Ziemi Sochaczewskiej. 

Uroczystości   poprze-
dziło złożenie kwiatów na 
grobach Ignacego Włodzi-
mierza   Garbolewskiego 
i majora Feliksa Kozubow-
skiego na cmentarzu para-
� alnym przy ulicy Trau-
gutta. 

W obchodach wzię-
li udział m.in. posłowie Ma-
ciej Małecki i Adam Orliński, 
szefowie rad miasta i powia-
tu Sylwester Kaczmarek i An-
drzej Kierzkowski, starosta 
Jolanta Gonta wraz z zastępcą 
Anną Pawłowską, burmistrz 
Daniel Janiak wraz z zastęp-
cami Kamilą Gołaszewską-
-Kotlarz i Stanisławem Wa-
chowskim, radni miasta i 
powiatu, reprezentanci 3. 
Warszawskiej Brygady Ra-
kietowej Obrony Powietrznej, 
policji, straży pożarnej, „Soli-
darności”, harcerze, delega-
ci sochaczewskich związków 
zrzeszających weteranów i 
byłych żołnierzy WP. Nie za-
brakło członków grup rekon-
strukcyjnych oraz pocztów 
sztandarowych z sochaczew-
skich szkół. 

Testament naszych przodków
Za nami 106 rocznica odzyskania przez Polskę niepodległości. Główne obchody - z mszą świętą, uroczystym apelem i wspomnieniem 
tych, którzy najbardziej przyczynili się do budowy suwerennego państwa polskiego, tradycyjnie odbyły się 11 listopada.
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Daniel Wachowski

Jej ekscelencja niestety nie 
obejrzała   fantastycznego 
programu przygotowane-
go przez zespół „Sochacze”. 
Młodzi podopieczni Kata-
rzyny Proch zaprezentowa-
li w WTZ wiązankę pieśni 
góralskich, a na bis kilka 
piosenek biesiadnych. Pięk-
ny i energetyczny program 
obejrzeli, oczekujący na 
wyjątkowego gościa, samo-
rządowcy oraz podopiecz-
ni WTZ wraz ze swoimi 
rodzicami. Artystów na-
grodzili zasłużonymi bra-
wami. 

Spotkanie pani ambasa-
dor w WTZ byłoby dłuższe, 
gdyby nie zapowiedziany na 
17:30 w Muzeum Ziemi So-
chaczewskiej i Pola Bitwy nad 
Bzurą wernisaż wystawy cza-
sowej opowiadającej o Pola-
kach emigrujących do Ar-
gentyny. Pani ambasador 
opowiadała o polskich rodzi-
nach, które wywarły ogrom-
ny wpływ m.in. na przemysł 
i rolnictwo argentyńskie, o ich 
determinacji, pomysłowości, 
sile pozwalającej zmierzyć się 
z tak różnymi od polskich wa-
runkami.   Przytoczyła m.in. 
historię rodziny Szychow-
skich, którzy byli założycie-
lami wielkiego przedsiębior-
stwa produkującego yerba 
mate, konstruktorami pełnej 
linii produkcyjnej. Od zasia-

nia roślin, przez ich obróbkę, 
aż po sprzedaż – wszystkim 
zajmowała się jedna familia. 
Dzięki niej z lokalnego pro-
duktu yerba mate stała się 
cennym towarem eksporto-
wym. A to tylko jeden z wielu 
przykładów, jak Polacy zmie-
niali Argentynę, która jest jest 
jedynym krajem na świecie, 
gdzie obchodzony jest Dzień 
Polskiego Osadnika, mający 
status święta państwowego. 

Z kolei burmistrz Da-
niel Janiak podkreślił, że 
nasi rodacy na, która prze-
strzeni wieków musieli 
opuszczać rodzinne domy, 
a Argentyńczycy przyjmo-
wali ich szczególnie ser-
decznie. Mimo odległości, 
związki Polski i Argenty-
ny są silniejsze niż mogło-
by się wydawać. Jak po-
wiedział, już rozmawiał z 
jej ekscelencją o kolejnych 
wspólnych projektach. 

Po wernisażu pani amba-
sador zwiedziła wystawę sta-
łą w muzeum, opowiadającą 
o bitwie nad Bzurą. Na pa-
miątkę pobytu w Sochaczewie 

otrzymała m.in. piłkę do rug-
by z podpisami mistrzów Pol-
ski, czyli zawodników Orka-
na, oraz nasze reprezentacyjne 
ciasto Mazurek Chopina.

Nowością w programie 
obchodów Święta Niepod-
ległości było spotkanie w 
wirtualnej rzeczywistości, 
do której mógł przenieść 
się każdy zainteresowany 
za sprawą technologii VR. 

Wystarczyło założyć spe-
cjalne gogle, by stanąć w 
centrum ważnych wyda-
rzeń. Propozycja cieszyła 
się wielkim zainteresowa-
niem widzów. 

11 listopada do Socha-
czewa przyjechał Wirtual-

ny Teatr Historii „Niepod-
legła”. W Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola Bi-

twy nad Bzurą każdy chęt-
ny mógł przenieść się do 
przedwojennego świata i 

spotkać historyczne posta-
cie. Do wyboru było pięć 
k i l kunastominutow ych 
produkcji, w tym m.in. 
„Nie kochać w taką noc” 
– wizyta w teatrze rewio-
wym i spotkanie z gwiaz-
dami sceny, „Kino” i „MS 
Piłsudski”, czyli historia 
„polskiego Titanica”. Filmy 
robiły ogromne wrażenie, 
widzów zachwycało przede 
wszystkim to, że za sprawą 
VR dosłownie byli w cen-
trum wydarzeń. 

(daw)

W wirtualnym świecie historii

O Polakach w Argentynie
11 listopada Sochaczew odwiedziła ambasador Argentyny w Polsce, Alicia Irene 
Falkowski. Jej wizyta miała być dłuższa, zacząć się muzycznym spotkaniem w 
Warsztacie Terapii Zajęciowej i prezentacją naszej kultury ludowej, ale przez 
warszawskie korki spotęgowane dodatkowo przez Marsz Niepodległości, pani 
ambasador mogła sobie pozwolić jedynie na krótkie zwiedzanie nowej siedziby WTZ.

Dzienny Dom Pomocy 
Społecznej uczcił Świę-
to Niepodległości 12 li-
stopada. Uczestnicy pod 
kierunkiem   Arkadiusza 
Mamcarza i Agnieszki Tar-
gaszewskiej przygotowali 
i zaprezentowali wzrusza-
jący program artystyczny, 
złożony z wierszy i patrio-
tycznych piosenek. „Zadaj 
sobie pytanie: czy ja miał-
bym odwagę” – z takim 
przesłaniem pozostawili 
oglądających. 

Na początku, wraz z za-
proszonymi gośćmi, wśród 

których znaleźli się m.in. 
radny sejmiku Michał Or-
liński i burmistrz Daniel 
Janiak ze swoją zastępczy-
nią Kamilą Gołaszewską-
-Kotlarz, zebrani zaśpiewa-
li „Rotę”, a na zakończenie 
burmistrz i radny dzię-
kowali zespołowi DDPS 
za kultywowanie pamięci 
o polskości w tak piękny 
i wzruszający sposób. Wy-
darzenie miało też charak-
ter integrujący, bo wzięli 
w nim udział przedstawi-
ciele seniorskich organiza-
cji z Sochaczewa. 

(ig)

Czy ja miałbym odwagę?
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Co prawda obchody 
rocznicy wydarzeń z 
11 listopada 1918 r. od-

bywały się w Polsce już od 
1919 r., ale miały one charak-
ter czysto wojskowy. Wynika-
ło to z faktu, że data budziła w 
społecznym odbiorze, zwłasz-
cza wśród przeciwników obo-
zu piłsudczykowskiego, kon-
trowersje i polemiki. Różne 
środowiska i stronnictwa po-
lityczne proponowały własne 
terminy na rocznicę upamięt-
niającą odzyskanie niepodle-
głości. Były to m.in. 16 sierpnia 
1914 r. - data powstania Na-
czelnego Komitetu Narodowe-
go, który zdecydował się stanąć 
po stronie państw centralnych, 
5 listopada 1916 r. - kiedy wła-
dze niemieckie i austro-wę-
gierskie wydały proklamację 
zapowiadającą powstanie Kró-
lestwa Polskiego, pozostające-
go w nieokreślonej bliżej „łącz-
ności z obu sprzymierzonymi 
mocarstwami” lub 15 września 
1917 r. - powołanie do życia 
Rady Regencyjnej. Demokra-
tyczne ugrupowania niepodle-
głościowe, stronnictwa ludowe 
i polscy socjaliści opowiada-
li się za 7 listopada 1918 r. Tego 
dnia powstał w  Lublinie, cał-
kowicie niezależny od wła-
dzy okupacyjnej, Tymczasowy 
Rząd Ludowy Republiki Pol-
skiej, któremu przewodził so-
cjalista Ignacy Daszyński. Bra-
ne były pod uwagę również: 14 
listopada 1918 r. - przekazanie 
przez Radę Regencyjną wła-
dzy cywilnej w ręce Józefa Pił-
sudskiego i jej rozwiązanie, 16 
listopada 1918 r. - data noty� -
kacji na forum międzynarodo-
wym istnienia niepodległego i 
suwerennego państwa polskie-
go oraz 9 lutego 1919 r. - dzień 
otwarcia Sejmu Ustawodaw-
czego. Dla kół związanych z 
endecją szczególne znaczenie 
miało podpisanie traktatu po-
kojowego w Wersalu, do które-
go doszło 28 czerwca 1919 r.

Sytuacja uległa zmianie 
po przewrocie majowym, gdy 
ówczesny premier Józef Pił-
sudski wydał 8 listopada 1926 
r. okólnik skierowany do mi-
nistrów. Napisał w nim, że „w 

dniu 11 listopada państwo pol-
skie obchodzić będzie 8. rocz-
nicę zrzucenia jarzma niewo-
li i uzyskania pełnej faktycznej 
niezawisłości. Data powyższa 
winna pozostać w stałej pa-
mięci społeczeństwa i utrwalić 
się w umysłach młodego po-
kolenia, które w zaraniu swe-
go życia powinno odczuwać 
doniosłość i uroczystość tego 
pamiętnego dnia”. Dalej pole-
cił, aby ustanowić 11 listopada 
1926 r. dniem wolnym do pra-
cy dla wszystkich urzędników 
administracji państwowej oraz 
zwolnić w tym dniu młodzież 
szkolną od nauki we wszyst-
kich typach szkół. Choć okól-
nik dotyczył konkretnej daty, 
wpisał 11 listopada do kalen-
darza świąt państwowych na 
stałe.

W 1927 r. w So-
chaczewie ob-
chody 11 listo-

pada zorganizował zarząd 
okręgowy Związku Napra-
wy Rzeczypospolitej na po-
wiat sochaczewski. Była to 
sanacyjna organizacja po-
lityczna powstała w 1926 r., 
w której skład weszli działa-
cze Związku Strzeleckiego, 
Związku Powstańców Ślą-
skich i Związku Osadników 
Wojskowych wywodzący się 
ze Związku Młodzieży Pol-

skiej „Zet” (tzw. Związek Pa-
triotyczny). „Już na tydzień 
przed uroczystym dniem – 
relacjonuje tygodnik „Prze-
łom” nr 33 z 1927 r. – ukaza-
ły się na mieście dwubarwne 
plakaty, oznajmiające Oby-
watelom, że Związek Na-
prawy   Rzeczypospolitej 
urządza w dniu 11-go listo-
pada uroczystą Akademję, 
na którą złożą się: 1) Chó-
ry. 2) Odczyt pt. a) Omówie-
nie zdobycia Niepodległości 
i b) Zadania społeczeństwa 
w chwili bieżącej“. 3) Chó-
ry, i) Zakończenie”. Uro-
czystość odbyła się w Domu 
Ludowym, który już na go-
dzinę przed rozpoczęciem 
akademii wypełnił się po 
brzegi. Wśród zebranych 
znajdowali się przedstawi-
ciele duchowieństwa, władz 
miejscowych ze starostą Sta-
nisławem Kuleszą na cze-
le, towarzystw społecznych i 
oświatowych oraz licznie ze-
brani nauczyciele szkół po-
wszechnych z  inspektorem 
szkolnym Janem Miłkow-
skim.

Na scenie Domu Lu-
dowego, oprócz spe-
cjalnego   wystroju 

przygotowanego na tę oka-
zję, znajdowały się portre-
ty prezydenta Mościckiego 

oraz marszałka Piłsudskie-
go. Uroczystość rozpoczął 
chór Kółka Dramatycznego 
im. J. Słowackiego pod ba-
tutą Michała Artysza, któ-
ry odśpiewał szereg pieśni 
patriotycznych.   Następnie 
Zygmunt Kubicki, referent 
Związku Naprawy RP, w 
swoim przemówieniu przed-
stawił znaczenie 11 listopa-
da 1918 r. dla społeczeństwa, 
a zwłaszcza dla uczestników 
walk o niepodległość. „Uro-
czystość zakończono wznie-
sieniem okrzyków na cześć 
Pana Prezydenta Rzeczypo-
spolitej i Marszałka Józefa 
Piłsudskiego” - kończy swą 
relację tygodnik „Przełom”. 

Sejm ustawą z 23 kwiet-
nia 1937 r. ustanowił dzień 
11 listopada Świętem Nie-
podległości. W akcie wska-
zano, że „jako rocznica od-
zyskania przez Naród Polski 
niepodległego bytu pań-
stwowego i jako dzień po 
wsze czasy związany z wiel-
kim imieniem Józefa Piłsud-
skiego, zwycięskiego Wo-
dza Naczelnego w walkach o 
wolność Ojczyzny, jest uro-
czystym Świętem Niepod-
ległości”. Był to dzień wolny 
od pracy.

Sebastian Tempczyk
MZSiPBnB

Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzu-
rą zaprasza do udziału w 
konkursie na szopkę bożo-
narodzeniową. Prace mogą 
przygotować dzieci, rodzi-
ny, grupy przyjaciół, szkoły, 
czy placówki opiekujące się 
seniorami. 

To już 30 edycja tego wyjąt-
kowego konkursu wprowa-
dzającego nas w nastrój naj-
piękniejszych polskich świąt. 
Co roku jego temat jest nieco 
inny. W poprzednich latach 
muzeum prosiło o przygoto-
wanie m.in. szopki krakow-
skiej, tradycyjnej, ludowej, 
kosmicznej, czy z różnych 
stron świata. Jak na jubileusz 
przystało, tegoroczna edy-
cja ma podsumować wszyst-
kie poprzednie, więc tema-
tem przewodnim jest hasło 
„30 lat Szopki Bożonaro-
dzeniowej w Muzeum Zie-
mi Sochaczewskiej i Pola Bi-
twy nad Bzurą”. Jak mówi 
Adrianna Andrusiewicz-Ta-
bara, organizatorzy oczeku-
ją od uczestników spojrzenia 
na historię konkursu i zain-
spirowanie się jednym z po-
przednich tematów.

Do konkursu można 
zgłaszać szopki o wymiarach 
nie większych niż 40×50 cm, 
formy plastyczne, materia-
ły oraz technika prac jest do-
wolna, nie można wykorzy-
stywać elementów seryjnych 

takich jak gotowe � gurki, 
pocztówki czy elementy de-
koracji.

Do rywalizacji muzeum 
zaprasza wszystkich zain-
teresowanych - dorosłych, 
młodzież i dzieci. Prace oce-
niane będą w kategoriach: 
indywidualne,   zespołowe 
(do 3 osób) i rodzinne, oraz 
w czterech grupach wieko-
wych: 3-6 lat, 7-13 lat, 14-18 
lat i osoby dorosłe. Do każdej 
pracy należy dołączyć me-
tryczkę zawierającą tytuł lub 
krótki opis, imię, nazwisko i 
wiek uczestnika, adres szko-
ły lub adres kontaktowy pla-
cówki. Niezbędne jest też do-
łączenie karty zgłoszeniowej 
dostępnej na stronie interne-
towej muzeum. 

Na prace muzeum cze-
ka do 6 grudnia. Uroczyste 
rozstrzygnięcie konkursu i 
otwarcie wystawy odbędzie 
się 14 grudnia. Nagrodzone 
szopki tra� ą na wystawę po-
konkursową czynną do koń-
ca stycznia 2025 r.  (daw)

Sporna data w dziejach
11 listopada 1918 r. to jedna z najważniejszych dat w historii Polski. Tego dnia Rada Regencyjna 
przekazała Józefowi Piłsudskiemu naczelne dowództwo nad wojskami polskimi, a we francuskim 
Compiegne zawarto rozejm, który oznaczał klęskę Niemiec w I wojnie światowej. Data weszła 
do kanonu świąt państwowych dopiero w 1937 r., chociaż już wcześniej podejmowano, także 
w Sochaczewie, różne inicjatywy dla uczczenia tej historycznej rocznicy.

Manifestacja patriotyczna w Sochaczewie prawdopodobnie z okazji Święta Niepodległości. 
Lata 30 XX w. (ze zb. MZSiPBnB. 3084*MZS)

Jubileuszowa edycja
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Wybory do Młodzieżowej 
Rada Miasta Sochaczew 
już 14 listopada. Głosowa-
nie zostanie przeprowa-
dzone w trzynastu socha-
czewskich szkołach. 

5 listopada burmistrz Da-
niel Janiak oraz opiekun 
MRM, radny miejski Piotr 
Pętlak, odwiedzili wszyst-
kie sochaczewskie szko-
ły ponadpodstawowe. Na 
spotkaniach   opowiada-
li młodzieży o korzyściach 
i możliwościach, jakie daje 

uczestnictwo w pracach 
młodzieżowej rady mia-
sta. W spotkaniach uczest-
niczyła także radna miej-
ska Urszula Opasiak oraz 
młodzieżowi radni obec-
nej, kończącej się dwulet-
niej kadencji – Mariusz Dą-
browski, Oliwia Bartosiak 
i Patrycja Proch. Zachęcali 
swoich szkolnych kolegów 
do spróbowania sił w wy-
borach i zdobywania do-
świadczenia w samorzą-
dzie. 

(mf)

W tym duchu, na kilka dni 
przed o� cjalnymi obchodami, 
biblioteka pedagogiczna roz-
strzygnęła   niepodległościo-
wy konkurs fotogra� czny, w 
„siódemce” pieśni patriotycz-
ne śpiewało aż 130 uczniów, o 
odzyskaniu wolności przypo-
mnieli także podopieczni Śro-
dowiskowego Domu Samopo-
mocy. 

Symbole narodowe 
w fotografii
Pedagogiczna   Bibl iote-
ka Wojewódzka im. KEN 
w Warszawie Filia w So-
chaczewie zaprosiła dzie-
ci, młodzież i nauczycie-
li do udziału w konkursie 
„Książka i polskie symbole 
narodowe w obiektywie”. 6 
listopada w siedzibie biblio-
teki podsumowano konkurs 
i rozdano liczne nagrody.

To już kolejna edycja 
konkursu organizowane-
go przez bibliotekę peda-
gogiczną. Tym razem do 
zasadniczego tematu, czyli 
książki, dołączono symbo-
le narodowe. Konkurs oka-
zał się rekordowy, wpły-
nęły 83 prace z 18 szkół z 
terenu powiatu sochaczew-
skiego. Nagrody i wyróż-
nienia wręczono w czte-
rech kategoriach: dwóch w 
szkołach podstawowych, 
dla uczniów szkół śred-
nich oraz nauczycieli. Na 
rozstrzygnięciu konkursu 
obecni byli między inny-
mi dyrektor Muzeum Zie-
mi Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą Radosław 
Jarosiński, Marcin Odol-
czyk, dyrektor Wydziału 
Promocji, Kultury i Sportu 
w starostwie powiatowym 
i jurorki, Barbara Jachimo-
wicz i Barbara Derda.

Jak podkreślała kierow-
niczka biblioteki, Elżbie-
ta Szczypińska, prace były 
bardzo ciekawe, a wiele z 
nich wywoływało wzrusze-
nie i dumę. Uczestnicy po-
deszli do tematu kreatyw-
nie i z szacunkiem oraz z 
talentem, co zaowocowało 
bardzo dużą liczbą nagród. 
Uczestnicy otrzymali książ-

ki, gry planszowe, albu-
my na zdjęcia, vouchery do 
księgarni, sesje portretowe 
dla swoich babć i dziadków 
oraz obrazy jurorek - dwie 
prace tra� ły do uczestników 
w drodze losowania.

Konkurs odbywał się 
pod honorowym patrona-
tem Burmistrza Miasta So-
chaczew. Pełną listę lau-
reatów zamieszczono na 
portalu Sochaczew.pl. 

Pieśni patriotyczne 
w „siódemce”
W czwartek 7 listopada 
odbył się IX Powiatowy 
Konkurs Piosenki Patrio-
tycznej. W wydarzeniu or-
ganizowanym przez Szko-
łę Podstawową nr 7 wzięło 
udział 130 uczniów z 25 
szkół. 

- Był to dzień pełen 
pięknych wzruszeń. Pod-
czas sześciu godzin jurorzy 
wysłuchali w sumie 80 wy-
stępów - mówiła pomysło-
dawczyni i koordynatorka 
konkursu, Kinga Przybyl-
ska. 

Występy oceniało jury 
w składzie: Anna Zarem-
ba, Michał Jeznach i Maciej 
Fornalski. Każda szkoła 
mogła zgłosić do konkursu 
jeden, maksymalnie czte-
roosobowy, zespół i dwóch 
solistów w każdej kategorii 
wiekowej. 

Po południu odbył się 
� nał konkursu, podczas 
którego wystąpili zdo-
bywcy pierwszych miejsc. 
Nagrody i wyróżnienia 
wręczali: dyrektor SP 7 - 
Zbigniew Tempczyk, rad-

ny sejmiku wojewódzkie-
go - Michał Orliński, radna 
powiatu - Anna Orlińska 
oraz reprezentująca bur-
mistrza Sochaczewa - kie-
rownik Referatu Kultury i 
Turystyki UM, Joanna Wo-
jewoda. Pierwsze miejsca 
w poszczególnych katego-
riach zajęli: 
Klasy I-III SP - Mieszko 
Łukasik (SP nr 4)
Klasy IV-VI SP - Anna Zy-
dlewska (PSM)
Klasy VII-VIII SP - Dorota 
Stefańska (SP nr 1)
Szkoły średnie - Amelia Toma-
szewska (LO im. F. Chopina)

Pełna lista laureatów 
znajduje się na stronie So-
chaczew. pl.

W ŚDS 
o niepodległości
W Środowiskowym Domu 
Samopomocy odbyło się 
spotkanie słowno-muzycz-
ne, podczas którego słowa-
mi poetów przypomniano 
o najważniejszych warto-
ściach. 

„Niepodległość zna-
czy wolność, słowa naj-
piękniejsze” - śpiewa-
li uczestnicy spotkania w 
Środowiskowym Domu 
Samopomocy, które zor-
ganizowano 7 listopada. 
Pięknych słów padło wie-
le: Polska, kwiaty, miłość, 
patriotyzm. W wierszach i 
piosenkach przypomniano 
poświęcenie tych, którzy 
walczyli o polską wolność i 
znaczenie najważniejszych 
pojęć. 

Ref leksyjny   program 
przygotowa l i    wspólnie 
uczestnicy ŚDS, uczniowie 
Akademii Prymusa oraz 
Gabrysia i Wiktoria ze Stu-
dia Wokalnego w SCK, nad 
całością czuwał Piotr Mil-
czarek.

Urząd Miejski repre-
zentowała naczelnik Wy-
działu Polityki Społecznej 
i Ochrony Zdrowia Joan-
na Kamińska, nie zabrakło 
gości z innych palcówek 
pomocowych oraz przyja-
ciół ŚDS. 

(IG & MF)

Izabela Wojdyno przez 
kilka ostatnich miesięcy 
pełniła obowiązki, a po 
wygraniu konkursu, od 4 
listopada, o� cjalnie obję-
ła funkcję dyrektora Miej-
skiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Sochaczewie. 

- Cieszę się, że ośrodkiem 
kierować będzie osoba, 
która jest z nim związana 
od wielu lat i doskonale zna 
specy� kę funkcjonowania, 
jego problemy i potrzeby – 
mówił burmistrz Daniel Ja-
niak.

Izabela Wojdyno w 
ostatnich latach była kie-

rownikiem obiektów spor-
towych w Chodakowie przy 
ul. Chopina 101. Z MOSiR-
-em związana jest jednak 
znacznie dłużej, bo już od 
23 lat.

- Pamiętam, jak zaczy-
nałam, dokładnie 2 listo-
pada 2001 r. Wówczas jako 
pracownik zaplecza sporto-
wego w hali przy ul. Kuso-
cińskiego, w wymiarze 1/2 
etatu. Moja pierwsza wy-
płata wynosiła wtedy 604 zł 
– wspomina dyrektor MO-
SiR.

Gratulujemy awansu i 
życzymy owocnej pracy.

(mf)

Radosne świętowanie
W 1918 roku, po 123 latach niebytu, Polska wróciła na mapę Europy. 
To powód do dumy z naszych przodków, którzy wywalczyli niepodległość 
i przez ponad wiek nie pozwolili, by zanikła polska kultura, tradycja, język. 

Nowy dyrektor MOSiR

Czekamy na młodych radnych
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Agnieszka Kledzik jest dy-
plomowaną wokalistką i 
� lologiem. Ukończyła Wy-
dział Wokalny Państwowej 
Szkoły Muzycznej im. J. 
Elsnera w Warszawie oraz 
Państwowe Konserwato-
rium Muzyczne im. G. Fre-
scobaldi w Ferrarze. Jest 
wykładowcą na Uniwersy-
tecie Muzycznym Frydery-
ka Chopina w Warszawie. 
Koncertowała w Polsce, we 
Włoszech i w Niemczech. 
W tym roku powstał ze-
spół – Agnieszka Kledzik 
Band, z którym wykonu-
je amerykańską muzykę z 
lat trzydziestych XX wie-
ku. Jej niedoścignioną mi-
strzynią jest Ella Fitzge-
rald, której poświęcony 
będzie koncert w Klubie 
Kontrast.

„Ella Fitzgerald od za-
wsze mnie fascynuje. Wo-
kalistka wszech czasów, 
ikona, wspaniały głos o 
rozpiętości ponad trzech 
oktaw, idealne poczu-
cie rytmu, wyczucie stylu. 
Miała niezwykle trudne 
początki w swojej karierze, 
spotykała się z dyskrymi-
nacją ze względu na swój 
kolor skóry. W przezwy-
ciężaniu jej wykazywała 
się niezłomnością i ogrom-
nym hartem ducha. Jest to 
niezwykle inspirująca po-
stać” – tak wokalistka mó-
wiła o swojej Mistrzyni w 
programie „Bliżej-rozmo-
wy nie tylko o kulturze” 

zrealizowanym w Studiu 
SCKTV.

Agnieszka Kledzik jest 
niezwykle wszechstron-
ną wokalistką. Jej droga 
do śpiewania jazzu wio-
dła przez formację kla-
syczną. Jako wykonaw-
czyni muzyki operowej, 
barokowej i współcze-
snej uczestniczyła w wie-
lu kursach mistrzowskich. 
Była � nalistką Międzyna-
rodowego Konkursu Wo-
kalnego Ismaele Voltolini 
w Buscoldo, koncertowa-
ła w Polsce, we Włoszech i 
w Niemczech. Ostatecznie 
postanowiła skręcić w nie-
co inną ścieżkę muzyczną.

„Ogromnym szacun-
kiem darzę muzykę ope-
rową. Uważam, że to jest 
najwyższa półka tego, co 
wokalista może robić z gło-
sem. Jednak nie do koń-
ca potra� łam się odnaleźć 
w takiej stylistyce. Najbar-
dziej kocham śpiewać ear-
ly i swing jazz” – mówi 
Agnieszka Kledzik o swo-
ich muzycznych wyborach. 
Według wokalistki w scat 
singing (dźwiękonaśladow-
czy sposób śpiewania, cha-
rakteryzujący wokalistykę 
jazzową) rytm, emocje, me-
lodia i biegłość techniczna 
osiągają takie poziomy, że 
dalej nie ma już nic więcej…

Projekt „A Tribute to 
Ella Fitgerald” to nowe 
przedsięwzięcie - po-
wstał kilka miesięcy temu. 
Agnieszka Kledzik, wraz z 
grupą muzyków, chce od-
dać nim hołd największej 
wokalistce wszech czasów 
oraz opowiedzieć publicz-
ności o tej niezwykle in-
spirującej postaci. 

W „Kontraście” wo-
kalistce na scenie towa-
rzyszyć będzie zespół w 
składzie: Paweł Lipski – 
fortepian, Radek Łuka-
szewicz – kontrabas, Woj-
ciech Sobura – perkusja.

Paweł Lipski – pianista, 
aranżer, reżyser dźwięku. 

Absolwent Wydziału Re-
żyserii Dźwięku warszaw-
skiego UMFC oraz Poli-
cealnego Studium Jazzu w 
Warszawie w klasie forte-
pianu Andrzeja Jagodziń-
skiego. Współpracował 
m.in. z Pawłem Domagałą, 
Sławkiem Uniatowskim, 
Miką Urbaniak, Marci-
nem Maseckim, Leszkiem 
Możdżerem, Atom String 
Quartet, Teatrem Rampa, 
studiem Sonus w Łomian-
kach, Programem Pierw-
szym Polskiego Radia, Ra-
diem ZET.

Radosław Łukaszewicz 
– kontrabasista oraz gita-
rzysta basowy; absolwent 

Wydziału Jazzu PSM im. 
F. Chopina w Warszawie 
oraz klasy kontrabasu w 
Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu. Występował 
m.in. na festiwalach Dus-
seldorfer Jazz Rally, Jazz 
nad Odrą, Art Jazz Co-
operation. Współpraco-
wał i współpracuje m. in. 
ze Zbigniew Namysłowski 
SuperBand, Perfect Girls 
‘n’ Friends Orchestra, Jaz-
ztelmeni, Bigband Akwa-
rium i Eweliną Flintą.

Wojciech Sobura – per-
kusista, kompozytor i pro-
ducent. Ukończył Wydział 
Jazzu PSM im. F. Chopi-
na w Warszawie. Grywał z 
Anią Dąbrowską, Reni Ju-
sis, Tomkiem Makowiec-
kim, Marią Peszek, Ka-
sią Nosowską i Skubasem. 
Dziś gra najczęściej z Brass 
Federacją, Jazzpospolitą, 
Kasią Klich i Faso Tama-
la. Jest autorem m.in. al-
bumu Sobura: Organic Lo-
-Fi, wyprodukował m.in. 
piosenkę „Perun” Karoliny 
Czarneckiej.

Zapraszamy na ten 
wyjątkowy muzyczny 
wieczór w jazzowym stylu. 
Wstęp 30 zł. Rezerwacje 
stolików telefonicznie pod 
numerem: 46/863-07-68. 
Zachęcamy   również do 
obejrzenia wywiadu z 
Agnieszką Kledzik, który 
dostępny jest na kanale 
YouTube „Studio SCKTV”.

W hołdzie Elli Fitzgerald
W najbliższą sobotę w Sochaczewskim Centrum Kultury odbędzie się muzyczny wieczór poświęcony wyjątkowej artystce. 

Utwory jednej z najwybitniejszych wokalistek w historii jazzu – Elli Fitzgerald, zaprezentuje Agnieszka Kledzik z zespołem. 
Koncert odbędzie się 16 listopada o godz. 19.00 w Klubie Kontrast.
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Póki Polska żyje w nas

Młodzi w Kontraście

KOCHAM MOJĄ ULICĘ
Targowe wędrówki - cz. II  (odc. 39)

W tym odcinku cyklu „Kocham moją ulicę” zapraszamy na wę-
drówkę śladami miejskiego targowiska. A to, co rusz, zmienia-
ło swoją lokalizację, aby w końcu zawędrować na ulicę Pokoju.

Pod koniec lat 60. XX wieku targ oraz wszystkie „budy” i stra-
gany z ulicy Pokoju zostały przeniesione na Trojanów, na obecną 
ulicę Targową. Ulica nazwę wzięła stąd, że w miejscu, gdzie sto-
ją bloki: 16, 14, 12, 10, 8 i 8a, znajdowała się targowica. Od strony 
alei 600-lecia usytuowane były tzw. „budy targowe”, zbite z desek 
szopy, w których sprzedawano dokładnie wszystko, co ówcześnie 
było na rynku dostępne. We wtorki i piątki ulica Targowa tętniła 
życiem - panował nieopisany ruch. Handlowano końmi, krowami, 
czy świniami. Swoje miejsce mieli również gołębiarze, sprzedaw-
cy drobiu i królików. Na końskim targu działało kilka punktów 
skupu, m.in.: królików, kaczek, gęsi, o świńskim czy krowim, nie 
wspominając.

Prawdziwy okres prosperity trojanowska targowica przeży-
ła pod koniec lat 70. W tamtym okresie było to największe 
centrum handlowe w Sochaczewie i ówczesnym województwie 
skierniewickim. Kres jego świetności nastąpił na początku lat 
osiemdziesiątych, tuż po wprowadzeniu stanu wojennego. Wte-
dy to władze wojewódzkie w Skierniewicach zdecydowały, że 
na terenie targowiska zostanie wybudowane osiedle mieszka-
niowe.

Targowisko powróciło na ulicę Pokoju. Władze Sochacze-
wa zadbały jednak, aby handel został „ucywilizowany”. Każdy z 
GS-ów, który miał drewniane „budy” w Trojanowie, otrzymał do 
dyspozycji kilka murowanych pawilonów. Handlujący prywacia-
rze nie dostali nic. Zakazano im także stawiania na targu jakich-

kolwiek „bud”. Mogli jedynie handlować pod chmurką. Natomiast 
koński targ został przeniesiony na miejską działkę przy skrzyżowa-
niu ulic Granicznej i Młynarskiej. Jednak po kilkunastu latach zo-
stał zlikwidowany i obecnie znajduje się w Kozłowie Biskupim.

Więcej szczęścia miał targ przy ulicy Pokoju. Pod koniec lat 
osiemdziesiątych wchłonął istniejącą obok rzeźnię, teren należący 
do Ligi Obrony Kraju oraz magazyny Ruch-u i tym samym do-
tarł do al. 600-lecia. Tak powstała przemysłowa część obecnego 
targowiska. 

W latach 80., z braku wielu towarów na rynku krajowym, za-
czął rozkwitać handel z „prywatnego importu”. Był tak ożywiony, 
że dla jego potrzeb, na krótki okres, udostępniono kupcom plac na 
stadionie Orkan oraz ogródek jordanowski. Na stadionie kupcy 
rozkładali towar na asfaltowym boisku (dziś stoi tam namiot lo-
dowiska), a nabyć można było naprawdę wszystko - kasety magne-
tofonowe, pirackie filmy na VHS, odzież, elektronikę przemyco-
ną z Berlina Zachodniego i wiele więcej. 

Z czasem do handlujących Polaków (już w latach dziewięć-
dziesiątych) dołączyli przyjezdni z krajów byłego ZSRR. Wśród 
nich pojawili się Ormianie, którzy ostatni raz handlowali w So-
chaczewie przed wybuchem I wojny światowej i stanowili wów-
czas, jak za czasów Rzeczpospolitej Szlacheckiej, elitę kupców ob-
woźnych. 

Ostatnio wiele się mówi, że targ nie przetrwa konkurencji 
z marketami. Patrząc jednak na to, co dzieje się na targowisku we 
wtorki, piątki i soboty, wydaje się to mało prawdopodobne. 

Targowisko przy ulicy Targowej w Trojanowie, połowa lat 70. ubiegłego wieku. W tamtym okresie największe centrum handlowe w 
ówczesnym województwie skierniewickim. Zdjęcie z archiwum Waldemara Bronicza

Targowisko na placu Kościuszki, okres II wojny światowej. Zdjęcie 
przedstawia handel na tle północnej pierzei rynku i wykonano 
je prawdopodobnie w 1942 roku, po likwidacji sochaczewskiego 
getta. Zdjęcie z archiwum Jerzego Szostaka

Handel na placu Kościuszki, czerwiec 1940 roku. Zdjęcie zostało 
wykonane przez Wilhelma Brauera, niemieckiego korespondenta 
wojennego. Ciekawostką jest nie tylko sam kolor. W górnym 
lewym rogu uwieczniono arkadowy budynek, w którym mieściła 
się apteka, a za nim dwie kamienice przylegające kiedyś do domu 
państwa Janiszewskich przy skrzyżowaniu Staszica z Toruńską. 
Zdjęcie z archiwum rodziny Brauer

Zapraszamy na koncert Mun-
durowego Zespołu Wokalno-
-Instrumentalnego Patria, 
który odbędzie się 23 listopa-
da o godz. 19.30 w sali wido-
wiskowej Sochaczewskiego 
Centrum Kultury przy ul. 15 
Sierpnia 83. Zespół działają-
cy pod kierunkiem Arkadiu-
sza Mamcarza wykona pieśni 
patriotyczne i piosenki żoł-
nierskie. 

Występ rozpocznie się au-
torską piosenką Bartka Ciury 
,,Stań, zatrzymaj się”, którą wo-
kalista zaprezentuje z towarzy-
szeniem fortepianu. W dalszej 
części koncertu usłyszymy ta-
kie pieśni jak “Rota”, “Piecho-
ta”, “Legiony”, “Pierwszy sierp-
nia dzień krwawy” czy “Mała 
dziewczynka z AK”. Pojawią 
się również dwa utwory, które 

“Patria” wykona po raz pierw-
szy – “Polonez 3 maja” i “Witaj 
majowa jutrzenko”.

Podczas koncertu wybra-
ne pieśni zaprezentują soliści 
– Marta Sylwestrzak, Mate-
usz Targaszewski i Paweł Stę-
pień. Na scenie zaprezentu-
ją się także młodzi debiutanci 
– Marcelina Kuśmider i Seba-
stian Starosz, którzy z towa-
rzyszeniem zespołu wykonają 
“Serce w Plecaku”. W wykona-
niu najmłodszej “patrianki” Li-
dii Bodal usłyszymy “Pałacyk 
Michla”. Zwieńczeniem mu-
zycznego wieczoru będzie ty-
tułowy utwór koncertu ,,Póki 
Polska żyje w nas” w wykona-
niu solisty Pawła Stępnia.
Wstęp wolny. Rezerwacja 
miejsc telefonicznie pod 
numerem: 46/863-07-68.

Niebawem w Klubie Kontrast 
rusza nowy muzyczny cykl, 
wspierający młodych zdol-
nych artystów. 22 listopada o 
godz. 19.00 zainauguruje go 
koncert Bartka Ciury z ze-
społem. 

Młody, sochaczewski wo-
kalista zaprezentuje autorskie 
piosenki oraz covery znanych 
utworów polskiej (i nie tyl-
ko) sceny muzycznej. Podczas 
koncertu usłyszymy re� eksyj-
ne, nastrojowe kompozycje, 
które są najbliższe jego sercu. 
Wokalista wykona je grając na 
fortepianie. 

Bartosz Ciura ukończył 
Państwową Szkołę Muzyczną  
I i II st. w Sochaczewie w klasie 
akordeonu Ludwika Skrzyp-

ka. Śpiewa od najmłodszych 
lat. W szkole podstawowej brał 
udział w wielu konkursach wo-
kalnych. Od 3 lat jest związany 
ze scholą dziecięcą „Śpiewaj-
my Mu”, działającą przy pa-
ra� i św. Wawrzyńca w Socha-
czewie. Współprowadzi zespół 
wokalny “Purple” działający w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
w Młodzieszynie.

Na scenie “Kontrastu” z 
Bartoszem Ciurą wystąpią za-
przyjaźnieni muzycy: Kacper 
Biernacki – gitara; Karol Mił-
kowski – gitara basowa; Fra-
nek Prokopiuk – perkusja; Ka-
rol Połeć – saksofon.
WSTĘP: 20 zł. Rezerwacje 
stolików telefonicznie pod 
numerem 46/863-07-68.
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KOSZYKÓWKATENIS STOŁOWY

PŁYWANIE

Bieg otworzyli burmistrz Da-
niel Janiak, wicestarosta Anna 
Pawłowska oraz dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji Izabela Wojdyno. 
Towarzyszyli im radni miej-
scy Piotr Pętlak i Tomasz Ma-
lesa. Ostatni z wymienionych 
wziął też udział w zmaganiach 
na bieżni.

Ceremonia otwarcia za-
wierała wiele elementów pa-
triotycznych. Uczestnicy otrzy-
mali białe i czerwone koszulki, 
po czym, ustawieni w dużą bia-
ło-czerwoną � agę, odśpiewa-
li hymn. Do wartości patrio-
tycznych odniósł się również w 
swoim krótkim przemówieniu 
burmistrz Daniel Janiak. 

Trasa ulicami Sochacze-
wa liczyła 6 km. Dla najszyb-
szego z uczestników, Toma-
sza Mikulskiego z Kampinosu, 
oznaczało to przebieżkę trwa-
jącą około 15 minut. Niedłu-
go po nim na mecie zameldo-
wał się Wiktor Sot, a trzeci był 
Dawid Bartłowicz. Wśród pań 
najszybciej pobiegła Klaudia 
Jaworska z Sochaczewa, dru-
ga była Katarzyna Siewruk, a 
trzecia Katarzyna Żak.

W ceremonii dekoracji 
uczestniczyli radny Tomasz 
Malesa i naczelnik Wydzia-
łu Sportu i Organizacji Poza-
rządowych Agata Kalińska. 
W drugiej części wydarzenia 
bieżnia należała do najmłod-
szych biegaczy, podzielonych 
na kilka kategorii. Szczegól-
nie uroczo na starcie wygląda-
li uczestnicy Biegu Malucha. 
Dzieci, które nie ukończyły 
jeszcze 6 roku życia, włożyły w 
stumetrowy dystans całe serce. 
Na mecie czekał na nie słodki 
poczęstunek od � rmy Lukre-

cja. Tego dnia na starcie stanęli 
jeszcze młodzi biegacze w czte-
rech kategoriach.

W sprawnym przeprowa-
dzeniu wydarzenia duże za-
sługi mieli członkowie Klubu 
Wolontariuszy przy CUS So-
chaczew, którzy zajęli się re-
jestracją zawodników, wy-
dawaniem poczęstunku, jak 
również pomagali sędziom 
biegu, Łukaszowi Trawińskie-
mu i Piotrowi Surmie w reje-
strowaniu wyników.

Ostatnim akcentem im-
prezy, punktualnie o godz. 

12.00, było odśpiewanie Ma-
zurka Dąbrowskiego w ra-
mach akcji „Niepodległa do 
hymnu”. 
Wyniki poszczególnych biegów:
Bieg Malucha 
Dziewczęta
1. Barbara Buczek, 2. Iga Gęsiarz, 
3. Jagoda Stępniak

Chłopcy
1. Szymon Deka, 2. Jaś Orliński, 
3. Wojciech Wojciechowski

Bieg klas 1-2 
Dziewczęta
1. Alina Dobrzyńska, 2. Klara Dorodzińska, 
3. Marcelina Rosa

Chłopcy
1. Franciszek Trawiński, 2. Aleksander Tarkowski, 
3. Szymon Karpiński

Bieg klas 3-4 
Dziewczęta 
1. Amelia Kukielewska, 2. Urszula Bałon, 
3. Małgorzata Adamska

Chłopcy
1. Antoni Wilegosz, 2. Antoni Gajda, 
3. Stanisław Murawski

Bieg klas 5-6
Dziewczęta
1. Zuzanna Rogowska, 2. Magdalena Dudek, 
3. Kalina Czerwińska

Chłopcy
1. Mikołaj Domański, 2. Adam Marzec, 
3. Sebastian Sobecki

Bieg klas 7-8 
Dziewczęta
1. Maja Wiśniewska, 2. Liliana Łuczak, 
3. Maja Król

Chłopcy 
1. Piotr Gierasik, 2. Maksymilian Mikulak
Bieg główny
Kobiety
1. Klaudia Jaworska, 2. Katarzyna Siewruk, 
3. Katarzyna Żak

Mężczyźni
1. Tomasz Mikluski, 2. Wiktor Sot, 
3. Dawid Bartłowicz

Sponsorami biegu byli: VFM Real Estate, Ferma 
Drobiu Mateusiak, Cukiernia Lukrecja, Mars 
Incorporated, Tęczowy ogród, Idealsad.

Biegli dla Niepodległej
Od 6 lat ważnym elementem obchodów Święta 11 listopada w naszym mieście jest Sochaczewski Bieg Niepodległości. 
W tym roku w wydarzeniu wzięło udział około czterystu biegaczy w każdym wieku. Na starcie biegu głównego stanęło 
blisko dwieście osób. Wystartowali także najmłodsi sochaczewianie.

Dziesięć długich lat czeka-
liśmy na kolejny sezon So-
chaczewskiej Ligi Koszy-
kówki. Ostatni odbył się w 
2014 roku. W poniedziałek 
11 listopada rozpoczęły się 
rozgrywki jej dwudziestej 
jubileuszowej edycji.

W tym roku zgłosiło się 
osiem ekip: Łosie Socha-
czew, Wczorajsi Skiernie-
wice, Szewska Pasja, Późna 
Kola, Mandarynki w Panier-
ce, Młode Wilki Sochaczew 
oraz Czerwone Cegły. Or-
ganizatorem ligi, poza mia-
stem Sochaczew i Miejskim 
Ośrodkiem Sportu i Rekre-
acji w Sochaczewie jest dru-
żyna Rysie Sochaczew. Jej 
prezes, Dawid Juskowiak za-
znacza, że tego typu zmaga-

nia są świetną okazją do wy-
patrzenia młodych, dobrze 
zapowiadających się zawod-
ników, którzy � nalnie mo-
gliby znaleźć angaż do wy-
stępującej w lidze zawodowej 
drużyny Rysi.

Poniedzia łkowa   ko-
lejka, z uwagi na nieprzy-
padkową datę rozpoczę-

cia rozgrywek, wzbogacona 
została o elementy patrio-
tyczne. Przed pierwszym 
gwizdkiem zgromadzeni 
odśpiewali hymn. Głos za-
brał burmistrz Daniel Ja-
niak, który w krótkim wy-
stąpieniu zwrócił uwagę na 
ogromną rolę sportu w ra-
dosnym   upamiętnianiu 

ważnych   patriotycznych 
w ydarzeń.   Powodzenia 
uczestnikom   rozgrywek 
życzyła również wicebur-
mistrz Kamila Gołaszew-
ska-Kotlarz.

Tego dnia w hali MO-
SiR w Chodakowie ro-
zegrane zostały czte-
ry spotkania. Koszykarze 
wszystkich ekip pokazali 
ogromne zaangażowanie, 
tworząc atrakcyjne i za-
cięte sportowe widowiska. 
Jako pierwsze na parkiecie 
zameldowały się ekipy Łosi 
Sochaczew i Wczorajszych 
Skierniewice.   Miejscowa 
drużyna wyraźnie zaspa-
ła początek, co pozwoliło 
Wczorajszym szybko uciec 
na prawie 10 punktów. 
Dopiero   przeprowadzo-

ne zmiany pozwoliły, nie-
sionej głośnym dopingiem 
sochaczewskiej publiczno-
ści, ekipie Łosi się przebu-
dzić. Po pierwszych dwóch 
kwartach nasza ekipa pro-
wadziła już dwoma punk-
tami. Jednak, mimo ser-
ca zostawionego na boisku, 
ostatecznie musiała uznać 
wyższość skierniewiczan, 
którzy zdobyli dwa punkty 
więcej niż Łosie.

Pozostałe mecze były 
równie atrakcyjne do ogląda-
nia. Powrót SLK stał się fak-
tem, ku radości sochaczew-
skich fanów koszykówki.
Wyniki:
Wczorajsi Skierniewice - Łosie Sochaczew 48-46 
Późna Kola - SSMK 51-51 po dogrywce 58-52
Czerwone Cegły - Młode Wilki Sochaczew 44-17 
Szewska Pasja - Mandarynki w panierce 51-32

SLK wraca po dziesięciu latach przerwyŚwiętowanie 
z paletką
Sportowe obchody 106. rocz-
nicy odzyskania niepodległo-
ści rozpoczęły się 10 listopada 
turniejem Tenisa Stołowego o 
Puchar Niepodległej. W rywa-
lizacji, w hali przy ul. Kusociń-
skiego, wzięło udział ponad 60 
zawodników. Wyniki można 
znaleźć na sochaczew.pl.

Niepodległa 
na pływalni
Podczas Święta Niepodległo-
ści na pływalni Orka rozegra-
no XVII Ogólnopolskie Zawody 
Pływackie o Puchar Burmistrza 
Miasta Sochaczew. Wystarto-
wało 168 zawodników z 19 klu-
bów. Przeprowadzono 20 wyści-
gów wśród dziewcząt i chłopców 
w 5 kategoriach wiekowych.
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SOCHACZEWSKA

SIATKÓWKA

PIŁKA NOŻNARUGBY

Po trzy punkty w dwóch me-
czach - taki jest bilans ostat-
nich spotkań sochaczewskich 
drużyn piłkarskich. Orkan 
zakończył już rundę jesien-
ną, przed Bzurą jeszcze jeden 
mecz. 

Bzura Chodaków 3 listopa-
da wygrała w Zaborowie z 
tamtejszą Zaborowianką 1:6. 
Trzy gole zapisał na swo-
im koncie Piotr Surmański, 
po jednym Mariusz Wiciak 
i Adrian Nowakowski. Ty-
dzień później biało-zielonym 
nie poszło już tak dobrze i w 
spotkaniu na własnym bo-
isku ulegli Naprzodowi II 
Zielonki 0:2. Był to ostatni je-

sienny mecz na własnym bo-
isku. Z 10 punktami Bzura 
zajmuje 10 miejsce w tabeli. 

W płockiej klasie B KP 
Orkan Sochaczew 2 listopada 
pokonał u siebie Zjednoczo-
nych Bulkowo 4:2. Dwa gole 
zdobył w tym spotkaniu Kuba 
Danowski, po jednym Igor 
Stebnovskyi i Szymon Szcze-
paniak. W ostatnim meczu 
rundy jesiennej zawodnicy z 
Warszawskiej ulegli na wyjeź-
dzie, po zaciętym meczu, Or-
łowi II Goleszyn 5:4. Po dwa 
tra� enia zaliczyli Artur Maj-
czak i Igor Stebnovskyi. Or-
kan kończy rundę na siód-
mym miejscu w tabeli (gra 11 
drużyn).

Ekipa Budmexu to ekstra-
ligowy beniaminek. Fawo-
rytem meczu była oczy-
wiście drużyna Orkana. 
Mistrzowie Polski konse-
kwentnie prowadzili grę i 
w spokoju wykorzystywa-
li błędy rywali, zdobywając 
w pierwszej połowie sześć 
przyłożeń. Ze względu na 
porywisty wiatr Pieter Ste-
enkamp miał tego dnia 
utrudnione zadanie w zdo-
bywaniu punktów z pod-
wyższeń. W całym meczu 
tra� ł z podstawki jedynie 
pięć z dziewięciu prób. 

W drugiej połowie Or-
kan nie forsował tem-
pa. Kwadrans po zmianie 
stron, przy wyniku 0:43, 
gospodarzom udało się 
nawet zdobyć honorowe 
przyłożenie. Przed ostat-
nim gwizdkiem sędzie-
go mistrzowie Polski jesz-
cze dwukrotnie przedarli 
się na pole punktowe ry-
wali i ostatecznie wygrali 
55:7, kończąc rundę jesien-
ną jako jedyny niepokona-
ny zespół.

Osiem meczów i osiem 
zwycięstw w rundzie je-
siennej, w tym siedem z 
pu n k tem   bonusow y m, 
dało sochaczewskiej dru-
żynie pewną pozycję lide-
ra rozgrywek Ekstraligi, z 
dorobkiem 39 punktów. Na 
drugim miejscu w tabeli 
Awenta Pogoń Siedlce tyl-
ko z trzema punktami stra-
ty. To dwie główne drużyny 
pretendujące w tym sezonie 
do tytułu Mistrza Polski. 

Teraz przed rugbista-
mi Orkana kilka miesię-
cy przerwy. Runda re-
w a n ż o w a    r o z p o c z n i e 
się w marcu przyszłego 
roku od trzech arcytrud-
nych meczów wyjazdo-
wych w Sopocie, Siedlcach 
i Krakowie. Czy zespół 

prowadzony przez Macie-
ja Brażuka zdoła przedłu-
żyć passę zwycięstw do 18 
i więcej, i po raz pierwszy 
w historii obroni tytuł Mi-
strzów Polski? Przekonamy 
się wiosną. 

Tego samego dnia, gdy 
drużyna seniorów grała w 
Białymstoku, świetne in-
formacje przyszły też z Lu-
blina. W rozgrywkach Cen-
tralnej Ligi Juniorów zespół 
Akademii Rugby ORLEN 
Orkan Sochaczew wysoko 
pokonał drużynę Akademii 
Rugby Budowlanych Lublin 
59:0. Tym samym juniorzy 
Orkana umocnili się na po-
zycji lidera w rozgrywkach, 
które wyłonioną mistrzów 
Polski w rugby 15 wśród 
drużyn młodzieżowych do 
18 lat.  

Tydzień później, w so-
botę 9 listopada, do walki o 
tytuł najlepszej drużyny w 
Polsce do 16 lat w rugby 15, 

ponownie przystąpili ka-
deci. Po zaciętym meczu w 
Krakowie ekipa Akademia 
Rugby Orlen Orkan Socha-
czew wygrała z Juvenią jed-
nym punktem – 27:26. Do 
rozegrania w rundzie za-
sadniczej zostały sochacze-
wianom spotkania z ekipa-
mi z dolnej połowy tabeli, 
co daje duże nadzieje na 
pierwsze w tabeli miejsce 
i prawo do rozegrania me-
czów � nałowych w maju 
2025 na sochaczewskiej 
Maracanie.

Z kolei 10 listopada na 
stadionie przy Warszaw-
skiej rywalizowali najmłod-
si adepci jajowatej piłki. W 
Turnieju Niepodległości za-
grało ok. 300 zawodników 
w kategoriach wiekowych 
mini żak, żak oraz młodzik. 
Dziewięć klubów wystawi-
ło 15 drużyn. Sponsorem 
tytularnym Regionalnego 
Turnieju Dzieci i Młodzie-
ży w Rugby w Sochaczewie 
była � rma Flora Śródmie-
ście – apartamenty w cen-
trum Łodzi.

W niedzielę 3 listopada w 
hali MOSiR przy ul. Chopi-
na rozegrano trzecią serię 
spotkań Amatorskiej Ligi 
Piłki Siatkowej. Amator-
skie drużyny odwiedził po-
chodzący z Sochaczewa za-
wodowy siatkarz Jan Król. 

Grający na pozycji atakują-
cego Jan Król był młodzie-
żow ym   reprezentantem 
Polski. Wraz z kadrą kade-
tów wziął udział w Turnie-
ju EEVZA rozegranym w 
2006 roku, w którym Pol-
ska zajęła pierwsze miej-
sce. Rok później sięgnął po 
srebrny medal Mistrzostw 
Europy kadetów. Brał tak-
że udział w mistrzostwach 
świata kadetów (2007) oraz 
mistrzostwach świata ju-
niorów (2009). W ostat-
nich latach występował w 
licznych pierwszoligowych 
klubach w Polsce i za gra-
nicą. 

Dwa pierwsze spotka-
nia trzeciej kolejki zakończy-
ły się po trzech setach. Najbar-
dziej zacięty był ostatni mecz 
pomiędzy drużyną Rowerix 
PSPŻ i Piast Feliksów. Niepo-
konani w tym sezonie siatka-
rze Rowerixa wygrali tym ra-
zem z ekipą Piasta w czterech 
partiach.

Następne mecze ALPS zo-
staną rozegrane 16 i 24 listopa-
da. Terminarz, wyniki, tabela 
oraz więcej informacji o roz-
grywkach można znaleźć na 
stronie ich organizatora: mosir.
sochaczew.pl.   

Wyniki III kolejki ALPS
Grupa Wielka Gala – Zjednoczeni Volley 
Sochaczew-Bielice 0:3 (22:25, 11:25, 11:25)

MVP Meczu: Piotr Mydlak (Zjednoczeni Volley 
Sochaczew Bielice)

Wyszogród – Gwardia Płock 0:3 
(22:25, 20:25, 16:25)

MVP Meczu: Tomasz Maziarek (Gwardia Płock)
Rowerix PSPŻ – KS Piast Feliksów 3:1 
(25:19, 23:25, 25:21, 25:18)

MVP Meczu: Damian Szachowicz (Rowerix PSPŻ)

Niepokonani ponad rok
Rugbiści ORLEN Orkan Sochaczew zakończyli rundę jesienną kolejnym 
zwycięstwem. W ostatnim meczu w tym roku, w niedzielę 3 listopada, 
mistrzowie Polski pokonali na wyjeździe drużynę Budmex Rugby Białystok. 
To 16. ligowa wygrana z rzędu!

Budmex Rugby Białystok - Orlen Orkan Sochaczew 7:55 (0:36)
Punkty Orkan: Cyprian Majcher 10, Przemysław Dobijański 10, Pieter Steenkamp 10, Jonathan O’Neill 5, 

Kacper Wróbel 5, Mateusz Pawłowski 5, Patryk Chain 5, Jadon O’Neill 5.
Sponsor tytularny RC Orkan: ORLEN SA, Sponsor strategiczny: Miasto Sochaczew, Sponsorzy generalni: Poltrans Sochaczew, Gardenia Sport, Sponsorzy główni: Mazowsze - serce Polski, 
PEC Sochaczew, Aljeka, VFM Real Estate, Helio, Fast Service, Typografik, Murapol, Sponsorzy: Galeria Optyczna Śliwińscy, Żywiec Zdrój, Carrefour, Drukarnia Chrzczany, Kawecki-Transport, 
King Cross, Ferma Drobiu Mateusiak, Norma Machinery, Partner medyczny: Centrum Medyczne Gamma w Warszawie, Główny partner medialny RC Orkan: Radio Sochaczew i TuSochaczew.pl

Sześć punktów 
w czterech meczach

ALPS po trzech kolejkach




